
S r .  9 3 . We Lwowie, — Czwartek dnia 31. Marca 1887.

Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

Przedpłata w y n o s i :
W M IE JSC U  k w a r t a ln ie .........................4  z łr - et.

miesięeznie..............................1 » 50 „
Z przesyłką pocztow ą:

Miesięcznie w kraju .•
_ ) »  Monarchii austro-węgierskiej 

do Prus i Niemiec . . . .
„ Franoji . . • • ■
„ Belgii i Szwajcarji . . .
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd,
„ Serb ii......................................

Numer pojedynczy kosztuje 10 c i
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

.5

2 złr. — ct. 
6 „ —-

po 7 złr.
50 ct.

Rok XXVI.
Przedpłatę i  ogłoszen ia  przyjmują:

WE LWOWIE biuro administracji ..Gazety Narodow.„ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla ..Gazety Nar “ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, 1'aris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Wallischgasse, A. Op 
pelik. Stadt, Stubenhastei 2. M. Dukes. I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstiitte nr 2.. Henryk Schalek, 
1, W ollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube 4z Comp. w Frankfurcie n. M : w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
O G Ł O S Z E N IA  przyjmuję się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętośoi jednego wiersza drobnym drukiem.
R e k la m y  w  r u b ry c e  „ N a d e s ła n e "  20  ot. 

od  w ie r s z a .
A d m in is tra c ja  ul. K opern ika I. 5. T elefon  10.

Od Administracji
„Gazety Narodowej“ 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

w e L w ow ie:

rocznie . . • 18 złr.
półrocznie . . 9 „

k w a rta ln ie ................................. 4 złr. 50 ct.
m iesięcznie..................................1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

kw artaln ie 6 złr.
m i e s i ę c z n i e  2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narehji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Za pośrednictw em  Gazety Narodowej z a ­
m aw iać m ożna Dzieła Jana Lama, sprzedaw ane 
na korzyść pozostałej po śp. J .  L am ie rodziny. 
N ależy to ść  za pięć obfitych tomów tych  dzie ł 
wynosi tylko 8  złr. N adw yżk i ponad tę  cenę 
przyjm ow ane będą z w dzięcznością. P ieniądza 
p rzy sy łać  m ożna w raz z p ren u m era tą  na Gazetę 
Narodową. N azw iska nabyw ców  będą og łaszane.

Lwów d. 30. m arca .

W  P e s te r  Lloydzie  n apo tykam y o o r d e ­
r a c h  m i n i a t e r j a l n y c h  korespondencję  w ie­
deńską, k tó ra  m a przecie sens ja k iś ,  pomim o że 
w idocznie z au s trjack ieg o  b in ra  prasow ego pocho­
dzi. W ęgrów  b iuro  to  nie pow aży się częstow ać 
an d ro n am i, i to  gburow& tem i, ja k  P rzed litaw ian . 
A  więc najp ierw , korespondencja ta  o tw arc ie  p rzy­
znaje, co m yśm y wczoraj w ykazali, źe udekoro­
wanie m in is tra  Gaufcscba je s t ze s trony  b r. T aa f-  
fego ak tem  grzeczności dla l e w i c y ,  aby się 
nie czn ła upośledzoną. D alej, powiada, dekoracje 
te  m ają  oznaczać, że cesarz  w zrozum ia ły  wszem 
wobec sposób chc ia ł nam arkow ać, że je ś l i  m in i­
strow ie  n ad a l będą postępow ać ja k  do tąd , to  od­
pow iedzą w zupełności in tenc jom  m onarchy  i uzy­
ska ją  jego zadow olenie. Kównooześne odznaczenie 
pp. D unajew skiego i G au tsch a  m a zadać k łam  
w szystk im  owym tendency jnym , a d la  powagi m o­
n a rc h ii na z e w n ą t r z  szkodliw ym  pogłoskom  o 
niejedności w łon ie g ab in e tn  au s trjack ieg o , i to 
w łaśn ie chciano z najw yższej sfery  w sposób p ra ­
wie dem onstracy jny  zam anifestow ać.

St& roczeska Poliłik t  en tuzjazm em  podnosi 
odznaczenie dr. D unajew skiego j&ko w najw yższym  
stopnin  z&słnżone. tudz ież , że dr. D unajew ski je s t  
w A nstro -W ęgrzech  pierw szym  m in is trem , k tó ry  
jeszcze za czasów urzędow ania, a nie dopiero po 
dym isji o trzym ał w ielką w stęgę orderu  Leopolda. 
Co do orderu  żelaznej korony dr. G an tscba , pisze 
Politik , je s t  ona zw ykłym  orderem  m im ste rja l-  
nym  i o trzy m ał on go w chw ili, gdy się znown 
zb liży ł do k lubu  czeskiego. A d a l e j : „O rdery  te
są n am acaln ą  m an ifestac ją  korony kn um ocnieniu 
dzisie jszego  system u rządowego, k tó rą  z zadowo- 
len iem  przy jm ie praw ica jako  p arlam en ta rn a  s y ­
stem u  tego podpora, dzięki k tórej system  ten  ośm 
la t  szczęśliw ie wśród w strzaśn ień  prze trw ał. Za­
razem  jednak  w yrażam y nadzieje, źe tak iem  zau­
fan iem  korony obdarzony g ab in e t njrzy w tern 
powód do energ iczn iejsze j nracy około spełn ien ia 
•w ego p rogram u, aby do zaufan ia m onarchy z i i o -  
w u się  w znpełDOŚci p rzy łączy ł ów ważny w aru­
nek  snkce9n, jak im  je s t  z&nf&nie walczących o 
rów noupraw nienie ludów.*

K lub  czesk i w skutek  usilnych  nalegań z 
k ra jn , s ta ra  się nakłonić rząd , aby  zniósł się 
z rządem  w ęgiersk im , celem  u zyskan ia  od niego 
jasne j d ek la ra c ji p rzynajm n ie j co do tych  posta­
nowień ustaw y  c u k r o w n i c z e j ,  k tóre dla 
upraw y buraków  w nadchodzącej kam p an ii są w a­
żne. B nracznicy czescy prosili b r. Taaffego o an- 
d jencję  u cesarza  w te j spraw ie , a le  h r. Taaffe 
odm ów ił, z powodu, że n ie  w ypada w ym agać od 
cesa rza , aby  słow em  swojem  w yprzedzał uchw ały  
R ady państw a. Z arazem  za jm uje się klub czeski 
spraw ą g o r z e l a n ą ;  w Czechach rozw ija się 
podobno opór przeciw  m onopolowi spiry tusow em u. 
Budap. Corresp. ośw iadcza, że sp raw a cukrow ni­
cza m oże być za ła tw ioną ty lko wraz z gorzelaną, 
tudzież , że rząd  a n s tr ja c k i nie n ad e s ła ł jeszcze 
do P esz tn  zaproszen ia  w zględem  rokowań nad 
ułożeniem  p ro jek tu  ustaw y o podatku gorzelanym .

Do P esz tu  donoszą z W ied n ia , że onegdaj 
odbyło się posiedzenie delega tów  an s trjack ich , 
w ęgiersk ich  i rum uńsk ich , na k tó rem  d e l e g a c i  
r u m u ń s c y  przed łoży li p ro jek t konw encji w e- 
te ry n a rsk ie j. W edług  Starej Preszy i Frmdblttu  
je d n ak  m iało  być dopiero wczoraj to  posiedzenie.

S e j m  k r o a c k i  p rzy ją ł d. 28. b. m. u s ta ­
wę o zaw ieszeniu  n iezaw isłości sędziow skiej po 
k ró tk ie j d y sk n sji bez zm iany. P rzy jęc ia  tego żądał 
spraw ozdaw ca jako  w ybitnego w otum  zaufania dla 
bana. _____

Kreuz Ztg. donesi z Rzym u z zastrzeżen iem , 
źe poseł francusk i w Rzym ie prosił papieża, aby 
utorow ał p o j e d n a n i e  m i ę d z y  F r a n c j ą  a 
N i e m c a m i ,  i te  w skutek tego o trzy m ał nowy 
w ysłaniec pap iesk i do N iem iec m ns. G alim berti 
polecenie, ażeby w te j m ie rze  opinię ks. k an c le­
rza w ybadał.

W edle  w iadom ości, jak ie  o trzy m ała  N . fr. 
Presse, o t r z y m a ł  K a t k o w  o s t r z e ż e n i e  
isto tn ie , jak eśm y  to przypuszczali, za a r ty k u ł 
przeciw  urzędow em u kom unikatow i Praw. Wiest- 
nika O strzeżenie nas tąp iło  je d n ak  dopiero po ro z­
mowie z b r. T o łsto jem , k tó ry  to  m in is te r  bez­
owocnie usiłow ał nak łon ić  go do zm iany zdania .

Z innych źródeł donoszą, że K atkow ow i d a ­
no do wyboru k arę , on zaś odpow iedział, że n a ­
leży  m u się raczej pochw ała, niż k a ra . Z resz tą  
n aw et Ignatiew  m ia ł w yrazić się, iż je s t  rzeczą 
n iem ożliw ą K atkow a nie nkarać , chociaż s to i za 
n im  ca ła  R osja.

w reszcie członka rodziny  panującej, m a ją  być wy­
dawane.

»
P rzed  dwoma tygodniam i przedłożył rząd 

ang ielsk i parlam en to w i s p r a w o z d a n i e  o 
a r m i i .  Spraw ozdanie to zaznacza, że wojsko 
an g ie lsk ie  poczyniło  w ostatn im  rokn znaczne 
postępy. L iczebna s iła  a rm ii, k tóra, jako  arm ia  
czynna, liczy ła  z dniem  1. stycznia r . b. 185.261 
ludz i, w zrasta  z każdym  rokiem . C ała s iła  zb ro j­
na W ielk iej B ry tan ii w raz * rezerw ą, m ilic ją , 
ochotn ikam i i eu ropejsk im  korpusem  w In d jac h , 
m a wynosić w r. b. 653.772 lndzi. Do tego doli­
czyć należy 126.000 w ojsk indyjsk ich , złożonych 
z krajowców i 144 000  lu d z i, sk ładających  straż  
pograniczną w Ind jach , i  pozoetjuąejcb pod ro z­
kazam i oficerów europejsk ich . Iaesne dezercja 
przedstaw ia ją , rów nie jak  w la tac h  poprzednich , 
sm ntną stronę a rm ii ang ie lsk ie j. W rokn ubiegłym  
zbiegło z szeregów  5400  ln d z i ; blisko dw a tysiące 
z pom iędzy nich  pow róciło pod broń po n ied ług im  
czasie, a 330  zaciągnęło  się  pokryjom n do in ­
nych pnłków .

u zy sk an ie  p rzyrzeczen ia  ze strony ks. K obnrg- 
skiego.

W  innych  ko łach  dom yślają się zaś, że S to i­
ków p rzyby ł do W iednia, ażeby się w idzieć z Ło- 
b an o w e m , k tó ry  m a Łam wrócić d. 2 kw ietn ia. 
W e rs ja  ta  p rzypuszcza, że ca ła  rzecz zostan ie 
ułożoną m iędzy A n str ją  a Rosją, a S to iłow a w e­
zwano, aby p rzez  niego skłonić re je n c ję  do p rz y ­
jęcia  zapadłych  postanow ień.

Z P a ry ż a  zapew nia ją , że ndział N iem iec
w w y s t a w i e  w s z e c h ś w i a t o w e j ,  przy­
najm niej w dziale  sz tu k  i  um iejętności, je s t  za­
pewniony.

Sytuacja g a b i n e t u  w ł o s k i e g o  je s t 
jeszcze ciągle n ie jasną . L is ta  m inistrów , k tórą nam  
telegrafow ano wedle Ita lie, je s t jedynie kom bina­
cją. T rndność polegać m a głównie w tern , że Ro- 
b illan t chce zaw sze jeszcze ustąpić . W edle o s ta t­
nich w iadom ości dzienników  włoskich, m a się r e ­
k o n stru k cja  g ab in e tn  przedstaw iać jak  nastęnn je: 
C rispi obejm ie sp raw y  w ew nętrzne, Z an a rd e lli 
teke spraw ied liw ości, D ep re tis  zaś p rezy d en tu rę  
gab in e tn  i spraw y zew nętrzne. B yłby to  zatem  g a ­
b in e t koalicy jny  bez R obillanta.

T e le g ra f  doniósł nam  dosłow nie odpowiedź 
ca ra  na a d r e s  n n i w e r s y t e t n  p ę t e r s -  
b u r g s k i e g o ,  n ie  podał zaś tre śc i sam ego a- 
d resn . Otóż ad res  ów, m ający  w szelk ie cechy bi­
zan ty ń sk ie j u leg łości wobec w szechw ładcy, b rzm i 
ja k  nas tępu je  :

„N ajjaśn ie jszy  i N ajm iłościw szy  m onarcho ! 
T rz e j niegodziw cy, k tó rzy  na nieszczęście u n iw er­
sy te tu  p e te rsb u rsk ieg o  zostali od n iedaw na jego 
stu d en tam i, przez udział swój w p iek ielnym  za­
m iarze i w ystępnem  w spóln ic tw ie , niew ypow ie­
dzianą na u n iw ersy te t śc iągnęli srom otę. C iężkie 
to, sm utne i bez w yjścia położenie. W  chw ili tak  
bolesnej n n iw ersy te t p e te rsb u rsk i w całym  sk ła ­
dzie swoim, wszyscy profesorow ie jego  i studenci 
szukają  jedynej dla siebie pociechy w m iłości- 
wem N&jj. P an ie  pozw olenin złożenia n uśw ięco­
nych stóp W aszej ces. Mo9ci ncznć w iernopoddań- 
czego przyw iązania i m iłości gorącej.*

N adm ien iam y, że ad re s  powyższy podpisali 
jedyn ie  rek to r , profesorow ie i w ykładający, lecz 
żaden ze stndentów , k tó rych  im ien iem  ad res  ta k ­
że przem aw ia.

World  zam ieszcza osnowę zaw artego  pom ię­
dzy Rosją i S tan am i Z jednoczonem i t r a k t a t u  
o w y d a w a n i u  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y ­
c z n y c h .  T ra k ta t  o rzek a , że osoby, k tó re  doko­
nały  z zam ia rem  lnb  bez zam iaru  m orderstw a na 
osobie m onarchy, albo zw ie rzchn ika  państw a lnb

Sprawa bułgarska.
W iadom ość, i i  dopuszczalność pow rotu ks 

B a ttenbersk iego  na tron  b u łg a rsk i na praw dę je s t  
rozb ie raną , w yw ołała w półnrzędow ych pism ach 
W ęg ie r i A n s tr ji w ynnrzenie zapatryw ań , powrO' 
tow i tem u  n ie sp rz y ja jąc y ch .

Pester Lloyd , k tó ry  ks. A leksandrow i oka­
zyw ał zaw sze wiele życzliwości, pisze w te j m ie ­
rz e : „S tanow isko, ja k ie  m ocarstw a, i  to  w szystk ie 
m ocarstw a, za jm u ją  wobec k an d y d a tu ry  ks. A le 
k sa n d ra , nie zm ien iło  się w niozem  w przeciągu  
o sta tn ich  tygodn i, a naw et m iesięcy . A jen c i m o­
carstw  p rzedstaw ia li k ilk a k ro tn ie  k ierow nikom  
polityk i b u łg a rsk ie j, źe o tw arte  prowokow anie 
gn iew a Rosji przez wybór ks. A leksand ra  byłoby 
n ad e r znchw ałem  przedsięw zięciem  i że ta  b ez­
sk u teczn a  dem o n strac ja  u tru d n iła b y  w w ysokim  
stopnin  pokoj'owe za ła tw ien ie  sp raw y  bn łgarsk ie j.*

Podobnie w yraża się Stara  Presse. P isze  
o n a : „D oniesienie A jencji H av asa , że sob ran ie  
m a się w kró tce zebrać i że m a być m n p rzed ło - 
ną k w estja  ponownego wyboru ks. A lek san d ra  B a t­
tenbersk iego , za  k tó rym  i Radosław ów  w objeździe 
sw ym  urzędow ym  po k rajn  p rzem aw ia, je s t  w i­
docznie ten d en cy jn y m  bąkiem .

Jeszcze  bardziej tendencyjnem  je s t  d o n iesie ­
nie, ie  m ocarstw a, wyjąwszy R osję, pop iera ją  ten  
zam iar. W Sofii w iedzą dobrze, iż w s z y s t k i e  
m ocarstw a są kandydaturze ks. A lek san d ra  p rze­
ciwne. Z tego p o n k tu  w idzenia p rzedstaw ia li a je n ­
ci m ocarstw  kolom rządow ym  w Sofii, że byłoby 
to bardzo ryzykow nem , gdyby w skutek  wyboru 
ks. A leksaudra  ta k  otw arcie gniew  Rosji prowo 
kowano, i że pokojowe rozw ik łan ie  spraw y b n ł­
garsk ie j byłoby tą  bezcelow ą d em o n strac ją  w n ie ­
słychany  sposób u trndnionem .*

Do N. fr. Presse donoszą z Sofii, że S toiłow  
odw iedzi oprócz W iednia, ta k ż e  i inne sto lice 
państw . Je ż e li ks. B a tten b erg  nie zgodzi się na 
pow rót do B n łg arji, s ta rać  się będzie S toiłow  o

Z K onstan tynopola te leg ra fu ją  do N . W. 
Tagblatu, że rozsiew anie pogłosek w B n łg arji i 
W schodniei R um elii o zam ierzonej ree lek c ji ks. 
B atenbersk iego , je s t  najnow szym  m anew rem  ze 
strony R osji. J e d e n  z dyplom atów  rosy jsk ich  w 
Konstantynopolu m iał się wyrazić, że Rosja nie 
robiłaby ju t  iftislaj żadnyok zarzutów przeciw ko 
powołania ks. A leksand ra  na tro n  bułgarski.

Z W arny  donoszą, iż odkry to  tam  w ielkie 
sprzysiężenie wojskowe przeciw ko re jen e ji. U w ię­
ziono 9 oficerów, 3 jnnkrów  i 20  podoficerów . —  
W szyscy przew iezien i zostali do Sofii. N a m iejsce 
aresztow anych oficerów aw ansow ano podoficerów. 
S zef obrony krajow ej, K oradzow , uw ięziony. D y­
rek to r te leg ra fn  uszedł p rzed  uw ięzieniem . W y ­
brzeża W a rn y  fo rty fikn ją  z w ielk im  pospiechem .

Z Rady państwa.
W czoraj jnż  po wydaniu num eru  o trzy m ali­

śm y nas tęp u jące  t e l e g r a m y :
Wiedeń dnia 29. m arca . Z Izb y  posłów . 

M in is te r  hand ln  żąda dodatkowego k redytu  w su­
m ie 800 .000  z łr. n a  rozszerzen ie s tacy j kolejow ych. 

O tton P o lak  in te rp e lu je  m in is tra  skarbn  
kw estji podatku od cnkrn  i żąda, ażeby  rząd 

podał m otyw a sw ej po lityk i w sp raw ie  podatku 
od cu k ru  i z łożył ta k ie  ośw iadczenie, k tóreby  
przynajm niej d la  następnej l-am panii cukrow niczej 
w p rzy b liżen ia  oznaczyło wysokość podatku od 
cukru .

P rzes łan e  z Izb y  panów  przedłożenie b anko ­
we przekazano kom is ji ugodow ej do ustnego  s p ra ­
w ozdania.

U staw ę o zabezp ieczen iu  robotników  na wy­
padek  choroby p rzy ję to  w trzec iem  czy tan iu .

Izba p rzystępu je  do dyskusji szczegółow ej 
nad u staw ą o zaopatrzen iu  wdów i Bierot po w oj­
skow ych. ___________

Wiedeń dnia 29. m arca . Z Izby  panów. 
U chw alono prow izorjnm  budżetow e do końca kw ie 
tn ia  i  p rzy ję to  w d rą g ie m  i trzec iem  czy tan iu  
u staw ę o pokrycia  52V i-m iljonow ego k red y tu  na 
cele wojskowe i nstaw ę o zabezpieczenia podm or 
sk ich  drutów  te leg raficznych .

W sk u tek  żądan ia  S ch m e rliu g a , p rzy rzek a  
p rezyden t, iż w niosek językow y S chm erlinga  w ej­
dzie na porządek dzienny  Izby  na p ierw szem  po ­
siedzeniu po ferjacb  w ielkanocnych .

N astęp n e  posiedzenie nieoznaczone.

Wiedeń d. 29. m arca. N a posiedzeniu an- 
s tr ja e k ie j d ep u tac ji kwotowej z dnia 24. b. m. 
p rzed łoży ł spraw ozdaw ca J a w o r s k i  p ro jek t 
nnncjnm , k tóre dep n tac ja  m a p rzesłać  depu tac ji 
w ęgiersk iej. D ep n tac ja  a n s tr ja c k a  dzięku je  w tern 
nuncjum  depu tac ji w ęg iersk iej za to, że zrob iła  
pierw szy k rok  celem  osiągn ięcia p o ro z u m ie n ia ; 
depn tac ja  an s trjac k a  podziela zdanie, że okolicz­
ność ta  nie stw orzy w żadnej m ierze  precedensu. 
B yłaby ona ch e tn ie  uczyn iła  p ierw szy krok  ze 
sw ej strony , gdyby b y ła  w s ta n ie  p ierw ej uk o ń ­
czyć swe rach u n k i, lub  też  gdyby m ia ła  w ystępo ­
wać, podobnie ja k  d ep n tac ja  w ęg ierska, z oso- 
bnetni żądan iam i. D epn tac ja  nznaje , i e  zasady , 
k tó re  k ierow ały  d ep u tac ją  w ęgierska przy ob licza­
n iu  kw oty, sk ładanej na w ydatk i w spólne, są  te  
sam e, k tó rych  się d ep n tac ja  w ęg ie rska  w poprze­
dn ich  w ynadkach trz y m a ła  i k tó re  obecnie m a ją

obow iązujące znaczenie, n a to m ia s t nie zgadza się 
depu tac ja au s trja c k a  z tw ie rdzen iem , iż w poprze­
dnich w ypadkach  zgadzała  się ze sw ej strony  na 
powyższe zasady, gdyż poroznm ienie osiągnięto 
wówczas ty lko co do p rzeciąeu  czasu, przez który 
przepisy  o s tosunku  kwot m ają  obowiązywać, nie 
zaś eo do zasady , na jak ie j te  kw oty obliczać na­
leży . O stateczny uk ład  w r. 1867 nastąp ił w skn- 
te k  kom prom isu , a u k ład y  w roku 1877 zostały  
zerw ane, zanim  osiągnięto  jak iko lw iek  re z u lta t.

D epu tacja  powołuje się na nuncja z d. 14. 
w rześnia 1867 rokn i z 30. czerw ca 1877 rokn i 
w yraża ubolew anie z powodu, że dotychczas nie 
ndało  się ułożyć w spólnej podstawy do obliczania 
kwot i usnnąć przez to raz na zawsze ca ły  sze­
reg  wiecznie pow tarzających  się kw estyj spornych.

D epn tac ja  an s trja c k a  zastanaw ia  się p rzede- 
w szystk iein  nad sp raw ą p raecipunm  za P ogran icze  
w ojskow e. N ie może ona dać odpowiedzi n a  ty ­
czące s ię  tej spraw y zap y tan ia  kom isji w ęg ie r­
skiej, posiada ona bow iem  jed y n ie  m a n d a t do 
ułożenia się o n ieusta loncy  dotychczas stosunek  
kw ot na w spólne cele o rzeznaczonych. M andat ten  
nadany je j w pew nym  ściśle określonym  celu, 
w yklucza w szystkie inne czynności. P rzekroczenie 
pow ierzonego zakresu  d z ia ła n ia  byłoby bezp ra­
w nym  krokiem  i m ogłoby ze s tro n y  R ady pań ­
stw a, która je s t  w ty m  w ypadku m ocodaw cą, wy­
wołać k ry tykę  i naganę.

Jasne  i dok ładne praw id ła , w ytknięte  d la  u - 
staw odaw czego zakresu  działania, n ie  pozw alają 
d ep u tac ji jako  tak ie j odpowiedzieć na wyżej wspo­
m niane wezwanie. Podczas nkładów  w r. 1877 
w yjaśniono ze strony  an s trjack ie j p raw ną stronę 
te j k w estji, a ze strony  w ęgiersk iej nie o trzym a­
liśm y  wówczas zaprzeczenia. D epntacja p rzy tacza 
ustęp y  z nuncjów  z d. 14. i 30. czerw ca ,1877, 
k tó re  oL jaśn iają  ten  pnnkt, a z k tó rem i ona się 

d z is ia j w zupełności zgadza. U stęp y  te  dadzą 
się s treśc ić  w nas tępu jący  sposób :

D epn tacja  w ybrana przez R adę państw a m ia­
ła  zawsze i m a to  przekonanie, że ugoda z a w arta  
w roku 1872 co do udziału  w w ydatkach  wspól­
nych, spowodowanego p rze jśc iem  P ogran icza pod 
zarząd  cyw ilny, nie pow inna zależeć od każdocza- 
sowego, p raw nie obow iązującego stosunku  kwot; 
je s t  ona uadto  przekonaną, ie  zastrzeżone p rae - 
cipnnm  polega bezpośredn io  na zaw arcia  ukł&dn, 
i że w skutek  tego  pow sta je  m iędzy dw iem a po­
łow am i m onarch ii t r a k ta t ,  k tóry  zm ienić m ożna 
nie w ten  sposób, w ja k i zm ien ia się ustaw y, 
lecz w ten , w ja k i zm ien ia się tr a k ta ty  i p raw a 
z trak ta tów  w ynikłe.

D epn tacja  mu9i za tem  i te raz  trw ać  w 
przekonaniu , ie  w edłng  is tn ie jące j um ow y n ie m o­
żna przy  nowem obliczaniu kw ot b rać dw nprocen- 
tow ego p raecipunm  pod uw agę.

S praw ozdanie dep . Jaw orsk iego  s tw ie rd za  
dale j, źe R ada państw a zaw otow ała n a jch ę tn ie j 
w r. 1871 p ro jek t rządow y w spraw ie uk ład u  z 
W ęg ram i o zaprow adzenie rządów  cyw ilnych na 
P ogran iczu .

D epu tac ja  przyznaje , że praw nopolityczne 
stanow isko  P ogran icza  i p rzyuależność jego  do 
W eg ie r n ie  podlega w ątpliw ości. N ie może ona 
je d n ak  zrozum ieć, dlaczego ngoda finansow a m a 
w pływać na to  p raw nopolityczne stanow isko , i 
d laczego wobec przynależności P og ran icza  do 
W eg ie r is tn ie jący  dziś nk ład  n ie m ógłby  i n a d a l 
is tn ieć .

Spraw ozdanie p rzy tacza  słow a d ep u tac ji w ę­
g ie rsk ie j, k tó ra  u trzy m u je , bez w zględu n a  ró­
w noczesne obniżen ie p rzypadające j ua P o g ran icze  
kw oty z 2 prc. na 0-8 prc. ogólnej snm y wspól­
nych w ydatków , że głów ny nac isk  k ła d z ie  ona 
nie n a  finansową, lecz na po lityczną  stronę te j 
kw estji, gdyż zależy je j na usunięciu  o sta tu ich  
śladów w yjątkow ego s tan u  P ogran icza.

D roga do tego celu —  mówi spraw ozdanie 
—  nie je s t an i n ieznaną  an i za m k n ię tą . N ie je s t  
to je d n a k  ta  droga, k tó rą  d ep n tac ja  w ęgierska 
proponuje.

P rzechodząc  n as tęp n ie  do uw ag d ep u tac ji 
w ęgiersk iej co do au s trjack ieg o  podatku z w y g ra­
nych losow ych i do podarku kuponowego, depu ta­
c ja  a u s tr ja c k a  w yraża swoje n iew zruszone p rze-
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Postanowił wchodząc pozostać tak w tłum ie,
ż dopókiby go nie wyciąg11̂  2 nie^'! c J
rzez wzgląd na braci. , ,

W dnszy P io tra  złe i dobre 
e i jasne w spom nienia , wszystko, co p 
zieciństw a, sunęło  się jakby  pogrze o y 
n k tem , do grobn.

W idzia ł n iesioną w trum nie  cześc S"°RK
obre im ię, spokój, sum ien ie , nadzie je , p J* 
a  ziem i ogołoconym  ze w szystkiego, of 
litw y , k tó rą  sz tu rm o w ał do n ieba G rS « $ U e£  
łasne  b ron iły  mu p rzystępu . K ażdy z 
kał go biczem , k tó ry  on sam  upló tł

—  Czem oni lepsi odem nieP  —  
ieble —  chyba k łam stw em , w ^  m nie de- 
dy  ja  k rzyżem  leżę i płaczę, a  l ndz10 m 
czą i chodzą po m nie . . .

W żyw ej rozm ow ie, k tó rą  " ' S
a ła  z A tanazym , choć M am iony  K nJ L t a -  
ij p rzysłnch iw ał, do tknię ty  tem , że g  P 
iono na boku, A tanazy  zw rócił się , 7 
rzeb ieg ł po salonie i w ciem nym  jego 
postrzegł parę w y p łak an y ch  0CZF J .
ersko k rz jw iły  sięP jego " 8 * .  O bszarpany s ta ł 
r progu. A tanazem u krew  u d erzy ła  do głow y.

Cała rodzina ich, synów sław nego m ęża, 
nalazła się dziw nem  zrządzeniem  ja k iem ś tn

w domu m ieszczańsk im , k ła n ia jąc  się złotem u 
cielcowi, dw orując posagowi dziew czyny n ieznanej.

  A  sk ła d a ją  tę  rodzinę —  m yślał A ta-
nazy   a n s tr ja c k i h o fra t, n ieznpełn ie  przerobio­
ny na zdegeuerow anego polskiego szlachcica, że­
b rak  z pod kościo ła i... i ja ...

M yśl o sobie z ro d z iła  py tan ie  : „K tóż je ­
s tem  ja ? *  —  Z aczynający  łysieć  i siw ieć m łodzie­
niec; s ta ł n iegdyś na św ieczniku i, je ś li mn ap te- 
karzów na n ie doleje oliwy, obiecuje zagasnąć!! 
  j a ?  —  jestem  n iew yczerpana n adz ie ją , k tó ­
r a  n igdy  nie potrafi się w cielić w rzeczyw i- 
stość **

‘Atanazy m yślał to, bawiąc Balbinę, b ro­
niąc się hofratowi, który się odzywał i mieszał, 
aby mn przeszkadzać, a ukradkiem  rzncająo w j 
rzeuie przestraszone na Piotra, kt ry ze swąt ę 
dzą trzym ał się w progn. Spojrzenie na niego 
każde przechodziło go mrozem, h  óż w 
tam  może n tego progn proroctwo jego przyszło­
ści, która nie potrzebowała się odziać 
mi, aby rywalizować z Piotrem - Dosy y
z próżnemi rękam i, a  pełną słów gę ą 
starzeć ! . , ,

P io tr  te n , stojący tam  d la  mego, ja k  ów
sz k ie le t na nczcie s ta ro ż y tn y c h , był przypomnie­
niem  i przestrogą, że należało się spieazyć de ce- 
ln i nie paść gdzie na drodze.

H o fra t K saw ery  zobaczył także P io tra , po­
znał go, i krew  w nim  zak ip ia ła , ale w yobraził 
sobie n a ty ch m ias t, że B alb ina um yśln ie  go ta m  
postaw ić m og ła  na aw an ię , d la  odpędzenia go.

P io tr  zdaw ał się m ówić m a g ło ś n o :
— Je s te m  b ra te m  waćp&na; chcesz, żeby ta

panna w yszła za cieb ie  i po łączy ła się  z ła c h m a ­
nam i, k tó re  w ycierały  szp ita le  ?

A ni dostojność h o fra ta , an i n aw et ty tu ł  e k s ­
ce lencji w spom nienia tyoh łachm anów  za trzeć  nie 
może.

P . K saw ery tak  b y ł p rze rażony  sw em  od­
kryciem , że gorączkow o pochw ycił za kape­
lusz i  n a ty ch m ias t ch c ia ł uciekać. Szczęściem

pierw sza to zobaczyła Z yglerow a, chociaż n ie  zro ­
zum iała .

—  Co panu je s t  P — sp y ta ła , p rzyb iegając  
do niego.

— P a trz a jż e  pani, kto tam  sto i w progn, 
postawiony naum yśln ie ; piękny m i dziew osłabl!

— A le to  pan P io tr  I —  o d p arła  Z ygle­
rowa. .

—  W łaśn ie  to , że pan P io tr  w dział swoją 
najw yszarzańszą kapotę —  dodał K saw ery  —  ma 
wysokie znaczenie. P an n a  B albina łatw o odgadła 
m oje zam iary , a oto je s t  je j  odpowiedź !

  N ie bąd iże pan dziwakiem  —  zaw ołała,
gniew ając się, Zyglerow a —  panna B alb ina nikogo 
nie prosi i n ie odpędza —  w tem  w łaśn ie je j 
dziwactwo.

H o fra t nieco się aspokoił, rzucając ju ż  tylko 
ukośne w ejrzenie na A tanazego.

—  A ten  co tu  ro b i?  —  spy ta ł Zyglerow ej. 
— Szczególne zdarzen ie , ażebyśm y się tn  w szy­
scy trze j znaleźć by li dziś zm uszeni...

—  T ak , szczególne —  p rzerw ała  radczyni, 
k tó rą  to n iecierp liw iło  —  ul0. Ś6 Qik t oprócz m nie 
nie w iedzia ł, iż pan tn  będziesz, zm owy i spisku 
żadnego być nie mogło.

—  Rzecz szczególna I pow tórzy ł h o fra t 
sadnm any.

B alb ina n ik im  nie b y ła  zaję tą  oprócz gościa 
najpożądańszego, zapom niała naw et, że oczy w szy­
s tk ich  na nią się obracały i że z je j u śm iechu , 
wesołości, uprzejm ości szczególnej w yciągano jn ż  
w nioski. C hciała dowieść A tanazem u, ie  by ł n ie ­
w dzięcznym , i e  je j nie znai._ Lecz w śród ożywio­
nej z n im  rozm owy biegał z je j oczy i  one z ko­
le i pad ły  na P io tra , który z g łow ą spuszczoną 
d aw ał w te j chw ili dowód najdziw aczn iejszego  
usposobienia. W  rękach z b m k an y c h  p rz e b ie ra ł 
różaniec, k tó ry  zawsze nosił pod rękaw em  i od­
m aw iał półgłosem  m odlitw y.

W  jego postawie upokorzonej i w te j czyn­
ności, w yraźnie obm yślanej, aby o d erw ała  go od 
rzeczyw istości, coś było rozpaczliw ie sm u tnego .

W eso łe j w rzaw ie chw ili odpoczynku, on sam  
tylko n a jzep sn tszy , w zgardzony, w tórow ał m odli­
tw ą b łagalną .

B a lb in a  ncznła się p rz e ję tą  i rozrzew nioną. 
P opychali go przechodzący , p o trąca li słudzy, za­
czep ia li goście, zap y ty w ali znajom i, n ie  odpow ia­
d a ł n ikom u, nie w idział n ic , n ie  s ły sza ł, —  m o­
d lił s ię ...

—  O nim  pow iedzieć m ożna —  pom yślała 
B a lb ina  —  że mn w iele przebaczonem  będzie, 
bo, cboć g rzeszy ł nad m ia rę , pokutow ał też 
bez m iary .

Ja k ie ś  postanow ienie h ero iczn e  zrodziło 
się  w niej nag le ... U śm iech n ę ła  się  do A ta ­
nazego :

.77 ^A*d*is* pan  ta m  n progu  —  tego n ie ­
szczęśliw ego P io tra , k tó ry  na w styd nam  w szyst­
k im  odm aw ia spoko jn ie  k o ro n k ę?

A tan azy  coś w ybąknął n iew yraźn ie .
. J e s te m  gospodynią dom u —  dodała żywo. 

pow innam  m ieć odw agę cyw ilną, abym  przyjm o-
• 7  • z7  84 zna jom i i czynią zaszczyt, 

odw iedzając m n ie . P io tr  pokornie sobie u m ieśc ił 
s>ę u  progu . W iecznie go za p rzą ta  m yśl pokuty . 
M uszę, je s te m  obow iązaną pójść po niego i w pro­
wadzić go m iędzy  nas. T u  m iejsce jego.

A tanazy  głow ę Bchylił.
—  P a n i je s te ś  an io łem  dobroci! —  odparł 

zdum iony i szczęśliw y zarazem , bo czu ł, że hof­
r a t  k rokn  tego  je j nie pochw ali i odwiedziny swe 
sk róci, a choć n iebardzo zw ażał na niego, był 
ja k b y  zw iązany  jego  przy tom nością .

U B a lb in y  a ig d y  słow a n ie dzieliło  żadne 
w ahanie się  od czynn ; m szy ła  się z m ie jsca  i 
poszła w prost ku  P io trow i •— ręk ę  zdaleka wy- 
c iąga jąc  do n iego .

—  M iejsce pańsk ie —  edezw ała  się —  je s t  
m iędzy  nam i. P an  to  wiesz n a jlep ie j, boś mi 
to  n ie raz  pow tarzał, że bardzo często pokora uda­
n a  j e s t  rzeczy  w iatą dam ą. C hodź pan  z n a m i!

S k ło n ił się P io tr  nisko.
—  Słnżę —  rz e k ł krótko.
H o fra t, k tóry  p a trz a ł z d a le k a , pow tórnie 

ch c ia ł chw ycić za kapelnsz i po ryw ał się  do wyj­
śc ia, gdy Zyglerow a go za po ły  w strzym ała .

—  D otrw ajże p an , choć do połowy wieczo­
ra  —  zaw ołała . P io tr  pew nie go n ie  przyj'dzie 
zaczepić... a potem  uczynisz ju ż  sobie, co zechcesz. 
J e s te ś  ze m ną, n ie  rób aw antury .

N ak ło n iła  ta  przem ow a pow tórnie h o fra ta  do 
zan iechan ia ucieczki. S iad ł i podniósłszy głos ta k , 
aby zag łu szy ł rozmowę ogólną, począł księdzu 
P an k racem u  opowiadać o przygodzie arcyb iskupa 
w iedeńskiego, u k tórego był w szczególnych ł a ­
skach.

P io tr  tym czasem  w tryum fie zosta ł wprow a­
dzony w zaczarow ane koło, podniósł czoło i p rze­
ję ty  w dzięcznością dla B albiny, poprzysiąg ł w du­
szy, że na sw em  postawi, a ją  wyda za tego, k tó ­
rego p ragnę ła , bo nie w ątp ił, iż go p rzenosiła  
nad w szystk ich .

Z tego opadnięcia na siłach^ k tó re  go przed 
chw ilą  odrętw iało , wpadł w rodzaj wesołości w rza- 
w liw ej, gw ałtow nej, hałaśliw ej, je m n  sam em n i 
innym  niedającej spokojn.

O brócił się do ho fra ta .
— Cóż nam  pan przywozisz z W ie d n ia ?  —  

w yrw ało m n się nagle. — Nie w ątpim y, iż wiele 
dla nas uczyn iłeś ! S łucham y, czekam y i m onn- 
m en t gotowiśm y postawić. W szystk ich  oczy na 
was się zw raca ją !

H ofrat, tą  in te rp e lac ją  znchw ałą przyprow a­
dzony do najwyższego stopnia gniewn, zb liży ł mn 
się do ucha, żywo coś do niego w sypał i conaj- 
p rędzej na bok u s tą p ił.

P io tr , jak  gdyby się w is to c ie  czegoś nad­
zwyczaj ciekaw ego dow iedział, og rom nym  p arsk n ą ł 
śm iechem .

(C. d. n.)



2 GAZETA NATłODOWA z Czwartku 31. Marca 1887.

konanie, że au i dochód z kuponów, an i podatek  
od w ygranych w ogóle —  a nie te raz  ty lko  —  nie 
pow inny należeć do raehnnkn  kwotowego, dlatego 
d ep u tac ja  zm uszoną je s t zastrzedz się przeciw  
tem u , jakoby  opnszczenie tych  podatków  w ra -  
chunkn  m iało uchodzić za kom pensatę te j części, 
k tó ra  do tychczas p rzy p ad ała  z P ogran icza  wojsko­
wego. O tern wobec stan o w isk a  d ep n tac ji a u s tr ja ­
ck iej, za ję tego  zw łaszcza w te j spraw ie, naw et 
m owy być nie m oia . A gdyby w ogólności m ogła 
być m owa o ja k ie j kom pensacie , wówczas an i do­
chód kuponowy, an i podatek od w ygranych, p om i­
ja n y  w raehnnkn  na podstaw ie obow iąznjącego 
praw a, nie m ogą być przedm iotem  dotyczących 
kom pensacy jnych  uk ładów .

N im  się p rzy stąp i do ob liczen ia stosunku 
kw otow ego , d ep n tac ja  m nsi p rzedew szystk iem  
ośw iadczyć, źe podług  je j p rzekonan ia  i podłng 
w szelakiego a ściśle rzeczow ego sposobn oblicza­
n ia kw ota dotychczasow a nie odpow iada w cale sto ­
sunkom  ekonom icznym  i finansow ym  A n str ji i 
W ęg ie r, a  w ychodzi na szkodę au s trjac k ie j po ło­
wy m onarchii.

W yn ika  to  jasno ze sposobu, w ja k im  ro z­
w ija ją  się po obn stronach  podatki bezpośrednie, 
k tó re  w A n s tr ji  już  w r. 1877 b j ły  tak  wysokie, 
i i  od tąd  ty lko  n ieznacznie dały  się uzupełn ić , ale 
podwyższone m i być nie m ogły , podczas gdy we 
W ęgrzech  w o k res 'e  obliczonym  zaprow adzono no­
we podatk i z łącznym  dochodem  w w ysokości 
140 milionów.

Z asady , podnoszonej przy  tej okoliczności, aby 
w szystk ie nowe podatk i w yłączyć z obrachunku , 
n ie  m ożna b y n a jm n ie j nspraw ied liw ić , tern  m niej 
ie  podatk i, zaprow a lżone w łaśn ie w o sta tn iem  
dziesięcio lecin , d a ją  na jlep szą  m iarę  w zrosln  zdol­
ności podatkow ej.

O bliczenie d ep u tac ji au s trjac k ie j, nłożone dla 
w ym iarkow ania  stosunku kwotowego, podłng za­
łączonych ta b lic  je s t  nas tępn jące  :

Dochód z w szystk ich  bezpośrednich  i pośre­
dn ich  o p ła t w okresie od 1876 do 1885 w ynosił 
w P rzed litaw ri 2 .286 ,944 .980  zł., a  więc średuio  
corocznie 228 ,794 .498  zł ; w W ęgrzech  zaś wy­
nosił 1 .188,648.983 zł., a  w ięc p rzec ię tn ie  coro­
cznie 118,864.898 zł., co w yraźuie procentowo 
daje d la  A u s tr ji 65 81 p rc., d la W cgier 3 4 1 9  prc.

Chociaż dep u tac ja  a n s tr ja c k a  przy sw em  
obliczaniu  i w ty m  razie w zięła za podstaw ę dla 
w yrachow ania stosunkn kwotowego zdolność po­
datkow ą podług m ia ry  o p ła t bezpośredn ich , m im o 
to  nie chce bynajm nie j p rzesądzać m ożności zna­
lez ien ia  podstaw y innej, słuszn ie jszej i w ięcej od­
pow iadającej stosunkom  obu części m onarch ii.

S kn tk iem  tego, ja k  w roku 1867 i 1877 
p rzy ję to  n as tęp n jące  zasadnicze punk ta  w y ty czn e :

1) P o d a tk i bezpośrednie obliczono podług 
dochodn b ru tto , pośrednie podłng dochodn czy­
stego . ja k  w daw niejszych d ep u ta c ja c h ; przy tern 
d ep u tac ja  w ychodzi z tego punk tn , że czy to  do­
chód snrow y czy też czysty  w eźm ie się za pod­
staw ę obliczenia, różnica okaże się ta k  n iezna­
czną, iż to  na wysokość kwoty w yw iera w pływ  
nadzw yczaj m ały . D ep n tac ja  w ęg ierska p rzy ję ła  
“ p raw dzie c a łą  sum ę dochodu snrow ego za p u n k t 
w yjścia  do swego obliczenia, jednakże  nie p ize- 
prow iniziła te j zasady  konsekw entn ie , gdyż poro­
b iła  w iele w yjątków, k tó re  bynajm n ie j nie są n - 
zasadn ione , a ty lko na to są nży te , aby do tych­
czasowa kw otę an s trjac k ą  podw yższyć praw ie o 
dw a p rocen ta .

2 ) T akże  i dep n tac ja  a a s tr ja c k a  w yłącza te 
rodza je  podatków , k tó re  ty lko  w jednej lnb  d ru ­
gie j części państw a obow iązują —  ale nie może 
te j zasady p rzy jąć przy  pozycji , ogólny dodatek  
do podatku  dochodow ego", tndzież przy pozycji 
siedm ioprocentow ego, w la tach  1883 i 1884 do ­
konanego podw yższenia podatku  od kap ita łów  u- 
m ieszczonych w zak ładach  pien iężnych . Po uza­
sadn ien iu  tego zapatryw an ia , nas tępu je  nstęp

3 j A n strjack a  d ep u tac ja  w sw em  zestaw ie­
niu podatków  pośrednich , k tó re  po s tro n ie  an s tr-  
ja c k ie j zaliczyć należy, po9tępniąc w edług  zasady 
i i  w yłączyć należy te  pośrednie op ła ty , k tó re  w 
obn częściach m onarch ii nie w ed ług  rów nych za­
sad są pobierane, albo n ierów nie obie części obcią­
ża ją —  w yłączyła dochód z m yt, cechow nictw a, 
podatek  konsum cyjny, tudz ież  podatek  od piw a 
i w ina. w czem  w eszła w ślad  poprzednich  depn- 
ta cy j, k tó rych  zapatryw anie , w in n c ja c h  z 14. 
w rześnia i 30. lipca 1877 uzasadnione, n ieste ty  
przez  W ęgry nie zostało nznane.

4) P rz y jm u ją c  zasadę, że p rzy  pośrednich  
podatkach  po trąc ić  należy  snm y, k tóre nw ażane 
być m nszą jako  zw roty , d ep n tac ja  a n s tr ja c k a  po­
trą c iła  w ypłacone zw roty  podatkn  od enkrn  i 
w ódki, od drngiego  półrocza 1878 począw szy. Od 
tego  te rm in u  zm ieniony stosnnek  obc ążeuia sto ­
su je  się dla każdej gałęzi DOdatkn do ta k  zw ane­
go klucza p rodnkcji. a  zw roty w każdej połowie 
m onarch ii o sta teczn ie sp a d a ją  na podatek  od cn- 
k ru  i w ódki. Z n a tn ry  rzeczy za tem  w ynika, że 
re s ty tu c je  w tych  gałęz iach  podatku  m nszą być 
nw ażane ja k o  zm niejszan ie  dochodu, tak  sam o ja k  
pr ;y zw rocie op ła t, i d la tego  też po trącen ie  tern 
b a rd z ie j je s t  nzasadnione, ie  wedłng klncza, 
k tó rem n  a n s tr ja c k a  deo n tac ja  w r. 1878 się sp rze ­
c iw ia ła , w ęgierska pełowa m onarch ii od r. 1878 
o trz y m a ła  około 37 m ilionów  zwrotów  więcej z 
kas  auserjackich .

A n s tr ja c k a  d ep n tac ja  przeto  p ro p o n u je : 1) 
S tosow nie do obow iązującego, a przedm iotem  roz­
p raw  nie będącego uk ład n  co do skutków  p rzy łą ­
czenia F ogran icza wojskowego, należy  z corocznej 
sum y w ydatków  na spraw y wspólne po trącić p rze­
dew szystk iem  2 prc., k tóre spadną  na sk a rb  w ę­
g ie rsk i. 2 ) Czyste dochody z cła uznane zostają  
j iko dochód wspólny. Z dochodów tych  należy ry ­
czałty  za rządn  cłowego w obecnych, s ta le  ozna­
czonych rocznych kw otach opłacać. - 3) Do o-
pędzenia n iepok ry tych  przez to kosztów spraw  
w spólnych przyczyn ia się A n str ja  w stosunku  66 
p rc ., W ęg ry  34 prc. 4 ) P ostanow ien ia te  obow ią­
zu ją  na p rzec iąg  10 la t  od 1. styczn ia 1888 do 
osta tn iego  g rudnia 1897.

Wystawa krajowa.
Posiedzenie pełnego komitetu.

(Od specjalnego korespondenta Oaz. Narodowej.)

(Dokończenie).
D r. J a k u D o w s k i  odpow iedział, iż n a le ­

ży najp ierw  p rzy jąć  do w iadom ości spraw ozdanie, 
gdyż inaczej trn d n o b y  było u trzym ać porządek 
dyskusji, k tó rab y  się rozp ierzch ła  —  o bndżecie 
obecnie mówić nie m ożna.

P . F r y l i u g Z y g m n n t  na w stępie wy­
ra z ił obawę, aby i jego  nie sp o tk a ł za rzu t podo­
bny. S ądzi, że je s t  to dyskusja  je n e ra ln a , a b u d ­
ż e t trak tow any  będzie w d y sk n tji specjalnej, 
w ogólnej je d n ak  d y sk u sji nie m ożna poru­
szać c y f iv  k tórych  zresz tą  d o tk n ą ł d r. Ja k n -  
bAw ski w sw ojem  spraw ozdaniu. P rzedew szystk iem  
n a leży  zdecydow ać, czy w ystaw a urządzoną m a

być w roku bieżącym , czy też odroczoną. Je ż e li 
poruszono liczne obawy co do powodzenia w ysta­
wy w tym  rokn, to  zdaniem  mówcy sp r.w ozdau ie 
d r. Jakubow sk iego  za m ia s t j e  rozw iać, bardz ie j 
je  jeszcze spotęgow ało i usposobiło  go bardz ie j 
pessym istycznie. D r. Jakubow sk i po pojaw ieniu 
się pogłosek o zachw ianiu  w ystaw y w rokn 1887 
w d e m e n t i ,  nadesłanym  do pism  krajow ych, 
nazw ał je  b a lam n tn em i, argum entów  je d n ak  ża ­
dnych nie p rzy toczył wówczas, a  dziś znónr po­
w iedział, ie  pochodziły ze strony  ty c h , k tórzy  o- 
nego czasn agi to w ali za ogrodem  s trze leck im . 
Otóż ta k  nie je s t .  W ą tk ie m  pogłosek, iż w ystaw a 
krakow ska nie dojdzie do sku tku  w roku b ieżą­
cym , b y ła  uchw ala W ydzia łu  krajow ego, w strzy ­
m ująca w ypłatę  snbw encji wobec b rak n  oznaczo­
nego m ie jsca , na ja k ie m  odbyćby sie m ogła. 
O św iadczenie sprawozdawcy co do tego  pnnktu  
dziś w ypow iedziane, ta k  je s t niew yraźnom , tak  
n ieścisłem , że trn d n o  je st w iedzieć, czy należy do- 
radzać, aby w ystaw a na p lacu  owym m ia ła  być 
urządzoną —  czy plac ten  zresztą  je s t  zapew nio­
nym . W y d z ia ł k ra jow y  zre sz tą , zdaniem  m ówcy, 
nie w strzym ał d la tego  w yp łaty  snbw encji, i i  w y­
s taw a nie odbedzie się na placu „P iek ie łko*  —  
m otyw em  tego nie było to, jakoby  W ydzia ł cra- 
jow y  przyw iązyw ał wage do tego p lacu, lecz po­
wody. ja k ie  sk łon iły  w ładze wojskowe do odm ó­
w ienia placu. Powoay te  ch arak te ryzow ały  sy tn - 
ac ję  niepew ną.

K o m .te t wykonawczy m ógł się spodziewać, 
że na pełnem  posiedzeniu , w łaśn ie wobec rozli­
cznych pogłosek, zażądam y argum en tów  i faktów , 
św iadczących o tern, że te  w ieści były b a łam n - 
tne , pozbawione podstaw y.

To co nam  je d n ak  pow iedział d r. Jak u b o w ­
ski, żądając  p rzy jęc ia  sp raw ozdan ia , zaw ierało  
słow a i ty lko  słowa.

N ajw ażniejszym  a rg u m e n tem , p rzem aw ia ją ­
cym  podłng  d ra  JaKnbow skiego za nrządzeniem  
w ystaw y w ty m  rokn je s t  to , iż odbędzie się 
w r. 1887 w ystaw a ty lko  w In sb ru k n  —  w yglą­
da to  ta k , jak b y  o powodzeni n w ystaw y to decy­
dowało, czy n. p. w r. 18h8 odbędzie się « ys*a- 
wa w Ju ngbnnz lau  lnb  w L incn.

R ozpisana licy tac ja  nie doszła do sk n tk a , 
jeżeli w złych czasach lad z ie  nie chcą zarobić, 
je że li jed y n y  p rzedsięb io rca , ja k  to pow iedział 
spraw ozdaw ca, lic zy ł z góry, że trze c ia  część na­
leżności mu p rzepadn ie , to  dosta teczn ie  określa 
to  obecną sy tnację .

P o  pierw szej licy tac ji, k tórej w ynikiem  była 
oferta  n a  101.000 z łr. rozpisano na dwa du i l i ­
cy tac ję  —  z tak im  pospiechem  naw et w czasach 
w ojennych n ia rozp isu ją licy tacy j, i coż się o k a­
za ło ?  w eszły dw ie ty lko  o ferty  przew yższające 
p re lim in arz  i żądające osobistej gw aranc ji.

Mówca podnosi liczne n stępy  przem ów ienia 
p. M ęcińskiego i najzupełn ie j się z n iem i zgadza. 
Je s teśm y  wszyscy za w ystaw ą, lecz ty lk o  z w ia­
rą  w zapew nione je j pow odzenie. T y m -z .s e m  do­
tąd  trw a pan ika , k tó ra  prędko  m inąć nie może. 
K re d y t pow szechnie je s t  n trndn iony , m niejsze in- 
s ty tn e je  finansowe w strzym ały  udzielan ie poży­
czek, spraw ozdanie zaś zakończono frazesem , że 
zew sząd się d om agają  u rządzen ia  w ystaw y. M ówca 
staw ia w niosek, aby zaw otow auo, czy w ystaw a m a 
się odbyć w ty m  rokn, czy też  należy ją  od ło ­
żyć do rokn przyszłego.

P . B a r t o s z e w i c z  przem aw iał za n rzą­
dzeniem  w ystaw y w r. b. i rad z ił, aby d la  wy­
staw y dzieł sz tu k i po lsk iej nie bndow ano osobnego 
paw ilonu, lecz pom ieszczono ją  w S nkiennicach i 
sa lach  tow. sz tnk  pięknych.

D r. J o r d a n  p rzem aw ia jąc  za tern , aby wy­
staw y nie odraczano, w spom niał o tem , że p ro te­
k torem  w ybrany zostanie arcyks. Rudolf, liczyć 
więc można na to, że dzięki pro tek torow i, w ładze 
wojskowe nie odm ów ią placu, co zaś do rękodzie l­
ników, to  pow inien każdy p rzystać, co m a w za­
pasie, a nie robić „M eiste rs td ck * .

P . W a l i c h i e w i c z  odpow iedział na to, iż 
w tak im  raz ie  w ystaw a byłaby ja rm a rk ie m  a ra jo -  
wym, w ystaw ą tandety .

H r. A r t u r  P o t o c k i  ośw iadcza, iż w szę­
dzie cznć się daje bieda, nędza, zle czasy — j e ­
że li m am y do K rakow a na czas d łn iszy  sprow a­
dzić ludzi, to roznm ie się sam o przez się, i i  m usi 
to  być upraw nionem . W szy stl ie gałęz ie  p rzem y­
słowców, kupców i rekodzieluików  w K rakow ie ży­
czą sobie w ystaw y, bo sprow adzi ona przybyszów 
z G alic ji i zag ran icy , w ięc kuoiec, p rzem ysłow iec, 
rękodzieln ik , w łaścic iel ho te lu  spodziew a sie za­
robku. To je s t  w zgląd, którego pom ijać nie m ożna, 
ale nie dla niego jedyn i*  wystawę nrządzać. Ce­
lem  u ty lita rn y m  w ystawy je s t ,  aby  handlow i, 
przem ysłow i i rękodz ie ln ic tw a całego k ra ju  przyjść 
w pomoc. Powiedziano tu , ie  w y sta n a  nie powiu- 
na być ja rm a rk ie m  —  przepraszam , jeże li ręk o ­
dzielnicy i przem ysłow cy nie m ie liby  na n ie j sp rze ­
dać swoich wyrobów, to sam o chw alen ie się tem . 
co je s t  w k ra ju , nie przyczyniłoby się może do 
dobrej op in ii o nas za g ran icą. W szystko to  b io ­
rąc na nwagę, nie może ukryć bardzo  daleko id ą­
cych obaw co do udania się w ystawy w ty m  rokn.

Pow ołani tn  je s te śm y , aby z ca ła  zim ną 
k rw ią, pro  i contra, po m ęzkn, rozw ażyć szanse, 
jakie m a W ystaw a w r. b. N a tory  po lityczne nie 
pójdę, ale r o k o n s t a t u j ę ,  ż e  t e g o  s p o ­
k o j u ,  j a k i e g o  d z i e ł o  p o k o j o w e  w y ­
m a g a ,  n i e m a .  Przygotow ania w ojenne nie n - 
sta ją . N a tn ra ln a  rzecz, że jeże li będzie wojna, to 
wystawy nie będzie , ale ciężka a tm osfera , ja k a  
dusi ro lu ;ka i przem ysłow ca, nie zm ien iła  się d z i­
sia j, je s t ona w ca łe j E urop ie. Tej ciężkiej a tm o ­
sfery  n ie należy  lekcew ażyć, a gdyby ktoś tw ie r­
dził, że może się ona zm ien iła , niech mi wskaże 
na ja k i fak t od sześciu tygodni, któryby do tego 
tw ie rdzen ia  u p raw n ia ł. O ile wiem, każdy z go­
spodarzy i rolników  chowa grosz na c iężką chw ilę, 
k tó ra  go niespodzianie może zaskoczyć i na p rzy ­
gotow ania do w ystawy n iechętn ie  w ydaje. Mówca 
k o n sta tn je , że m yśl n rz ą jz e n -a  w ystawy so o tk a ła  
w k ra ju  najlepsze p rzy jęc ie , począwszy od Lwowa 
w szystk ie m ia s ta  pow iedzia ły : „K iedy  w ystaw a 
zadecydow ana, t< weźmy w niej u d z ia ł."  Od 3 do 
4  m iesięcy  inne je s t jed n ak  usposobienie. Co do  
n d zia łn  gospodarzy , w ystaw ę należy n w atać  za 
rzecz p rzesądzoną i p rzepad łą . N ie będą się p rzy­
gotow yw ali, bo nie m a ją  za co. A to przygotow a­
nie m e odnosi się do z ia rn a , ale do .nw en tarza  
żywego, z k tó rego  okazy mnszą być przynajm niej 
przez pół rokn osobno chow ane, karm ione i czy ­
szczone. D ziś zaś woli każdy konia, wołu i krowę 
sprzedać, by m u je j jn tro  nie zabrano . Czy wobec 
tego  m ożna m yśleć, że się  będą przygotow yw ali 
ro łn icy  na w ystaw ę ?

Je ż e li  tak  je s t co do rolników , to może uda 
się p rzecież w ystaw a ze względn na rękodz ie ln i­
ków i przem ysłow ców  ? W obec zam knięcia k redy tu  
w ban k ach , tru d n o  liczyć na zbyt. Może w pra­
wdzie zajść ja k a ś  zm iana na korzyść stosunków  
ekonom icznych, ale ta  je s t  n iepraw dopodobną. W y­
staw y  zaś bez zby tn  pom yśleć sobie nie m ożna.

M ówca udow adnia da le j, że do u rządzen ia  
w ystaw y trze b a  oprócz en e rg ji i dobrej woli, ta k ie  
p lącą i pieniędzy. S łyszeliśm y co do placn, że j e ­
żeli a rcyks. R udolf zostan ie p ro t k to rem , to  n a ­

każe m in istrow i woiny. aby da ł p l a c —  h a l  może 
to je s t  m o/liw em , konsta tu ję  jed n ak , że p l a c u  
n i e m a ,  o inny nie ła tw o, bo po trzeba  o św ie tle ­
n ia i wody. O św ietlen ie zaprow adzić m ożna, ale 
bez wody w ystawa n rządzeną być nie m oże. Gdy­
by zaś w ybrano plac nowy, to po trzeba nowych 
planów —  zresz tą  o plac w K rakow ie nie ła tw o. 
Je że lib y  pozwolono n a  nżycie placu wojskowego 
w czerw cn lub  lipcu, to wprawdzie z w ysiłk iem  
m eżnaby jeszcze urządzić w ystawę, ale z w ielk im  
nak ładem , a my na to  p ieniędzy nie m am y. Ci, 
co decydow ać m ają  eo do placn, pow iedzieli ie  te ­
raz (dermalen) p lacn dać n ie  m ogą —  decyzja 
przed czerw cem  nastąp ić  nie m oże.

Później zaś m nsielibysm y wszystko p rze p ła ­
cać a na szastan ie pieniędzy nie m am y. K oszta 
obliczono na 100.0U0 zł. a m am y zaledw ie 22 .000  zł.

N ależy  sio nad ca łą  tą  spraw ą zastanow ić 
jasno  i suo iieun ie . i wypowiedzieć dziś swoje za ­
pa tryw an ia , by później nie narzekano , że nie z a j­
rzano  tn ta j sy tn a c ii w oczy pow ażnie. R o zb ie rł 
więc m ówca strony  njem ue i dodatn ie odroczenia 
w rs ta n y . Odroczenie na rok przyszły m iałoby 
ta k ie  tę  dodatn ia stronę , ie  możnaLy się spodzie­
wać udzielen ia »ub*encyj ze strony  m in is te rs tw . 
N ie będzie sic robić rzeczy na g w ałt, będzie plac 
i w iększa szansa  powodzenia.

P . K y c b n o w s k i  ośw iadczył, i i  nie n sle iy  
w ystaw y o d raczać , ponieważ n iek tó rzy  przygoto­
w ują się jn ż  na w ystawę.

S y tu ac ja  w te j chw ili była taką , iż gdyby 
n as tąp ić  m iało głosowanie. — wszyscy praw ie wo- 
tow aiiby  za odroozeniein, n ie liczn i n ię c  zw olen­
nicy w ystawy w r. 1887 norjentow aw szy się  w sy­
tuacji, ko rzysta jąc  ze spóźnionej pory, poprosili p. 
przew odniczącego, aby odroczył rozpraw ę do popo­
łudnia.

O godzm ie 4 zeb ra li się więc członkow ie 
kórd ite tu  a p rzed tem  dr. S zlach tow sk i, d r. J a k u ­
bowski, dr. Jo rd an  i k ilkn  innych odbyli konfe­
rencję w ściślejszem  kółku.

Dr. J a k u b o w s k i  p rzed staw ił b n d ie t ,  po- 
czern p. P r y  l i n g  w d łu ź sz jm  wywodzie p rzed ­
sta w ił, iż cyfry podane przez spraw ozdaw cę nie 
są oparte  na pew nych danych i źe p re lim inarz  
zestawiony je s t  dowolnie, op tym istyczn ie  —  tak , 
ja k  op tym izm  d r. Jakubow sk iego  m n nakaznje.

N astępu o przem aw ia li za n rządzen iem  wy­
stawy w ty m  rokn pp. Jo rd an , Ihnatow icz i S tru -  
szkiew icz

P . F i e b i c h  o św iad czy ł, iż z -y fry  p re li­
m inow anych dochodów należy w ykreślić  k ilk a n a ­
ście tysięcy i do tego się zastosow ać. S tw ierdził, 
iż dotychczas nie m a ofert porządnych i że b rak  
piaen. Z resz tą  k o m ite t wykonawczy bierze na sie­
bie gw arancję  za p rzy jśc ie  wystawy do 'Kutku.

P . M ę c i ń s k i ośw iadcza, ze o l lis topada  
pogorszyło się położenie rolników , ceny spad ły , a 
m agazyny wojskowe przepełn ione są p łodam i rol- 
niczom i, zkądinąd  sprowadzone m i, k tó re  za le ją  
kraj, gdy wojny nie będzie.

H r. A rtn r  P o t o c k i  ośw iadcza, iż nie p rz e ­
konały go argum en ta , jak ie  u s ły sza ł N ieudanie 
się w ystaw y je s t  praw dopodobnem . To przekonanie 
osobiste nie powinno jed n a*  słnżyć za motyw, aby 
tym  w drodze staw ać, co w ierzą w powodzenie 
wystawy. Choć za tem  nie przekonały  mówcy w>- 
wody za u rządzeniem  wystawy w ty m  roku , to 
sam osobiście, jako  p rezes T ow arzystw a rolniczego 
krakow sk ego, i jego  koledzy % kdmiĆStu będą g ło ­
sow ali za u rządzen iem  w ystawy w tym  rokn , j s -  
za!1 pp. przem ysłow cy i rękodzieln icy  życzą dobie, 
w ystaw y.

N astępnie uchw alono 38 głosam i na 56 g lo ­
su jących  nrządzić w ystaw ę w tym  roku.

P rzed łużono  te rm in  do zg łaszau ia  się wy 
stawców z wzięciem u d z ia łu , po dzień 1 m aja 
b. r.

U chw alono nie budować osobnego paw Jonn  
dla w ystawy sztuk i polskiej lecz przekazano sp ra ­
wę U rządzenia w ystaw y sz tu k i polskiej K om ite to ­
wi w ykonaw czem u z * s&azówką, aby porozncuiał 
aię z Z jednoczonem  Tow. p rzy jació ł sztuK pię­
knych, z zastrzażen iem  przecież nagi ód honoro­
wych od narodn d la artystów .

M a  miejscowa i miejscowa.
Lwów dnia 30. Marca.

* Z lwowskiej R a d y  miejskiej. N a wezoraj- 
szem posiedzenin zakomunikował przewodniczący dr. 
Gryziecki, że salę ratuszową odstąpił Czytelni akade­
mickie] na wieczorek kn uczczenia pamięci Kraszew­
skiego. Zaprosił radnych także na nabożeństwo wo­
tywne króla Ja n a  Kazimierza odbyć się mające dnia 
1. kwietnia w katedrze.

Następnie nchwalono bez dyskusji cały bndżet 
miejski. Referowali radni pp. dr. Byk. Czerny, Le­
wicki, Schayer i prof. Roszkowski.

Ogół dochodów zwyczajnych wynosi 1,070.588, 
nadzwyczajnych 96.000 ; wydatków zwyczajnych 
9 4 4 .5 6 4 , nadzwyczajnych 310.919 zł Zwyczajne 
dochody wykazują 126 024 zł. nadwyżki, która idzie 
na wkłady w ulepszenia i nowe budowle. Na same 
szkoły preliminowano 239 533 z f , tj. prawie cswartą 
częóć wszystkich wydatków gminy

Po uchwaleniu pokrycia niedoborn obliczonego 
na 8» OuO zł zapowiedział dr. Gryziecki następne 
posiedzenie na przyszły wtorek.

Na porządku dziennym następnego posiedzenia 
jest nchwalenie dodatków gminnych do podatków 
rządowych i wnioski co do zarządzeń przeciw zawle­
czenia epidemii.

* S ta n  z d r o w ia  prezydenta miasta, Dąbrowskie­
go, pogorszył się znown.

* M ia n o w a n ia .  Józef hr. Wodzicki został mia­
nowany honorowym radcą legacyjnym drugiej kate- 
gorii.

* P .  n a m i e s t n i k  Zaleski wyjechał do Krakowa, 
gdzie zabaw u  dzień jeden i z tam tąi wczorai ndał się 
do W iednia.

* K s . W ln d is c h g rU tz ,  komenderujący Krakowa 
przybył do Lwowa.

* Hr. S z u w a lo w  przejechał przez Kraków z W ie­
dnia do Rosji.

* N a  p o s łu c h a n i u  u c e s a r z a  byli 28. b m. 
prezydent ministrów, hr. Taffe, książę Adam Sapieha, 
feldm arszałek baron Ziemiącki, Grocholski, m inistro­
wie Dunajewski, Falkenheyn. GautscL i hr. Karol 
Lanckoroński

t  D r .  Kazimierz S z u lc , więzień w r. 1863. 
członek poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk, 
obywatel wieikioj zasługi, zmarł w Poznaniu w 62 rokn 
życia.

Po trzechletniem więzieniu w Magdebnrgu za 
udział w powitaniu w 63 roEu, udał się do Paryża, 
gdzie od r  1867 do 72 m usiał z początku o pięcin 
frankach tygodniowego zarobku na utrzym anie siebie 
zarabiać; lecz wkrótce przy niezwykłej energji i zdol­
nościach zyskał sobie takie zanfanie pomiędzy siom- 
kami, iż go na dyrektora szkoły montparnabkiej po­
wołano Po rozwiązaniu jej w r. 1871 w rócił śp. 
Kazimierz do Poznania, chcąc pracować nadal dla 
krajn. Tn wszedł zaraz do redakcji Dziennika po­

znańskiego, w którym pozostawał do 1 kwietnia r 
1872. Następnie objął naczelną redakcję nowopowsta­
łego pisma Gazety Wielkopolskiej. Po upadkn tego 
pisma, wszedł do nowozałożonego Towarzystwa zabez­
pieczenia życia „W tsty ," przy którem wkrótce na 
jeneralnego dyrektora wybrany został.

Z tego czasn datnją się między innemi jego 
rozprawy „o spółkach produkcyjnych" i „o położeniu 
Austrji w obec Rosji pojednanej z Niemcami. “ W o- 
ostatnich czasach, bawiąc na południu, p isa ł wiele 
o Słowianach połndniewy ch j pozostawił wiele prac 
w rękopismach.

Przez dłuższy czas umieszczaliśmy w Gazecie 
Narodowej korespondencje śp. Szulca z Sofii; odzna­
czały się one bystrością poglądów na stanowisko Au­
strji w sprew ie wschodniej.

* Z m arli: Ryszard Rozwadowski, w łaściciel 
dóbr w  Stanisławowi kibm, zm arł w 56 rokn życia, 
wskntek zapalenia płuc.

W  K r a k o w i e  zm arł d. 28 b. m. dr. Jakób 
G irtler, który od r. 1870 zajmował stanowisko pro­
fesora p iaw a niemieckiego na wydziale prawniczym 
uniw ersytetu Jagiellońskiego.

W Poznańskiem zm arł Bolesław L u t o m b k i ,  
dziedzic dóbr Stawu, w 46 r. życia. Zmarły był wzo­
rowym gospodarzem, b ra ł zawsze czynny udział we 
wszystkich pracach narodowych i społecznych, i po­
zyskał sobie zanfanie rodaków swą gorliwością, m iło­
ścią dla pprawy publicznej i zdolnością Od czasn do 
czasn zasilał D ziennik Poznański rozprawami z dzie­
dziny ekonomiczno społecznej. Ś. p. Lutomski był 
prezesem tow. rolpiczeg# na pow iaty : wrzesiński,
średniki i gnieźnieński.

YT W a r s a  o w « im a rł m any  budowniczy i 
artysta Heurich

W B e r l i n i e  zm arł były rosyjski minister fi­
nansów, S Grejg, w 60. r życia.

* Z Izby sądowej. Rozprawa dr. Jackowskiego 
odbyć się ma 19. kwietnia. Przewodniczącym trybu­
nału będzie podobno prezydent sądu karnego p 
p oglies. Oskarżenie wniesie zest prokuratorji p. 
Żminkowski.

* Aptekarze i lekarze. Fizykat miejski we 
W iedniu wystosował do tamtejszego m agistratu pismo, 
występujące przeć iw środkom leczniczym, wynalezio­
nym i jprzedawauym  przez aptekarzy. Pismo to zwra­
ca się także przeciw specyfikom sprowadzanym z za­
granicy a lekarze twierdzą, iż takie medykamentu 
(pigułki, proszki, maście, krople) w yrabiane i wyda­
wane byó mogą tylko za receptą lekarską. M agistrat 
traktuje te odezwę serjo i wystosował jnż do profeu- 
ratorji doniesienia karne przeciw jednemu z aptekarzy 
wiedeńskich.

* Otwarcie kolei Stryj - Beskid. Prezydent 
jeneralnej dyrekcji kolei skarbowych, br. Czedik, ro ­
zesłał do władz zaproszenie do nczestniczenia w uro­
czystości nastąpić mającego w dniu 4. kwietnia otwar­
cia kolei skarbowej Stryj-Beskid. W ydział krajowy 
uchw alił delegować do udziału w tej uroczystości dr. 
Franciszka Smolkę.

* Ołcksa Załuski w Zbarażu, towarzysz Na- 
nmowicza w propagandzie i w więzieniu, zgłosił się 
skruszony do władzy duchownej i oświadczył, że w ra­
ca na łono kościoła katolickiego. Jestto dzieło praw ­
dziwie kapłańskiego wpływu ks. Hipolita Pohoreckie- 
go, księdza gr. kat. Ołeksa Załuski m iał w r. 1882 
całą Zbarazozyzuę zdobyć dla praw osław ia, a tym ­
czasem sam skruszony odwraca się od prawosławia. 
Po latach całych wytężonej agitacji odwraca się 
od praw osław ia ten, którego po uwięzieniu w rokn 
1882 okrzyczano męczennikiem świętej wiary przod­
ków !

* Od dyrekcji poczt odbieramy następnjący 
kom nnika t: „Stosownie do poleoenia m inistra handln 
z dnia 16. lutego 1887 podaje się do powszechnej 
wiadomości, że wydawane odtąd formnlarze do zleceń 
pocztowych, zawierać będą oprócz tekstu niemieckiego 
i francuskiego, także i tłumaczenie w językach k ra ­
jowych i mogą byó nźywane tak * obrębie austro- 
węgierskiej monarchii, jak  i za granicą. Tłumaczenie 
reszty drnków i znaków do zleceń pocztowych się od­
noszących na języki krajowe, będzie kolejno nastę­
powało.

* Za spokój duszy ś p. Kraszewskiego
urządza Towarzystwo kasynowe w Przemyślanach 
dnia 2. kwietnia w tamtejszym kościele parafialnym 
aroczyste żałobne nabożeństwo.

* Składka. Dla weteranów z r. 1831 złożył w 
administracji. Gazety Narodowej p. Adam Bień­
kowski 3 zł.

* W Uściu solnem. Żabnic i Błażowej
zostały otwarte stacje telegrafu połączone z nrzędem 
pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną.

* Stowarzyszenie m łodzieży handlowej od­
było w niedzielę W alne zgromadzenie.

Stan majątku z końcem 1886 rokn wynosił 
22 .870  zł. 39 ct. Majątek Stow. zwiększył się w n- 
biegłym rokn o 1 055 zł. 5 ct. Z końcem roku od­
dano do kapitału zarodowego 789 zł, 26 ct. Człon­
ków rzeczywistych i  uczestników liczy Stowarzyszenie 
152, wspieraiących 44, honorowych 9. Ogólny stan 
członków z końcem 1886 roku 205. Ubyło w ciągu 
roku 1886 członków 13. W bibliotece d z ie l  polskich i 
niemieckich z końcem rokn 1885 było 1884 dzieł
0 2812 tomach w wartości 2 .9b9 zł. 91 ot P rzy­
było w rokn 1886 40 o 50 tomach wartości 125 zł. 
Razem dzieł 1877 o 2862 tomach w wartości 3 .094 
zł. 91 ct. Po strąceniu 5 %  Zb u iycie 154 zł. 74 ct. 
pozostaje wartość 2 .940 zł 17 ct.

Sprawozdanie przyjęto do zatwierdzającej w ia­
domości i udzielono dyrekcji absolntorjum.

Budżet na rok 1887 uchwalono bez dyskniji. 
Przychód obliczono na 2 .440 zł. 50 ct.

Nastąpiły wybory. Obecny skład Zarządn jeat 
następnjący : Dyrektor Markiewicz Stanisław , zustępoa 
Bardasz Ferdynand ; 1 senior Langner Juljusz, za­
stępca Popowicz Karol ; II. senior Christianus Karol, 
zastępca Rossek Jó zef; sekretarz Zaremba ńutoni, 
zastępca Schalling J ó z e f ; Kustosz H illenbrandt Wal., 
Keler A lfred; I. gospedarz SzLowrea Wojciech, II. 
gospodarz Gigiel Jan  ; Skarbnik Gndiens Antoni. 
W ydział (z grona i-złooków uczeituikół, i : Schilling 
Edw ard, W m iarz Ludwik, Enders Antoni, Dzikowski 
Alfred. W ydział (z grona członków rzeczywistych) ; 
Dworzański Edmund. Bojak Karol, DekańsKi Lndwik, 
Białkowski Eugeniusz, Geyer Robert, Muasil Adam, 
Wrześniowski Zygmnut, MilewsKi Antoni, Zboro- 
wicz W ład /slaw , Szydłowski Stanisław , Urban Kon 
s ta u ty Ja n , Martynowicz Jan , B aar Stanisław , Stokło- 
siński Józef.

* W ieczorek m nzykaino-dekljtm scyjny na
pomnik Kraszewfkiego, zapowiedziany na 1. kwietnia, 
z powodn nieprzewidzianych trudności odbędzie się 
dopiero po świętach.

* Komisja krajowa dla spraw przem ysłu  
domowego i rękodzielniczego odbędzie posiedzenie 
dnia 2. kwietnia o godzinie 11. w sali obrad W y­
działu krajowego. N a porządkn dziennym znąjdują 
się między innom i.

Ustanowienie przepisów organizacyjnych dla 
naukowych warstatów tkackich w Korczynie, Krośnie, 
Łańcucie i Horodence, dla szkoły koronkarskiej w 
Muszynie i dla w arstatu nankowego dla stolarstwa
1 wyroba zabawek drewnianych w Żywcu. W niosek 
względem urządzenia wędrownego knn>n koronka7 
stwa w Bobowy. Spraw a wprowadzenia w życie rządo- |

wej szkoły fachowej w Świątnikach górnyoh. Podania 
gmin Wilamowio i Kęt o założenie Lzkćł tkackich. 
Petycja nauczycieli szkół wyższych i średnich w 
sprawie organizacji krakowskich szkół przemysło­
wych; oiaz m em orjał w przedmiocie urządzenia szkol­
nictwa przemysłowego w całym k ry n . P rośba tka­
czy w G linianach o subwencję dla utrzymywanej 
przez nich prywatnej szkoły tkackiej. U chw ała Rady 
gminnej i W ydziału powiatowego w Gorlicach w 
sprawie nrządzenia w tem mieście szkoły wydziało­
wej z kierunkiem  przemysłowym. Podania W ydziału 
powiatowego w Myślenicach w spraw ie hafciarstwa 
jako przemysłn domowego kobiet w Makowie. Spra­
wa ndziału szkół przemysłowych w wystawie rolni­
czo przemysłowej w Krakowie. Sprawozdanie człon­
ków komisji dr. Wereszczyńskiego i W ierzbickiego 
w przedmiocie projektowanej reorganizacji komisji 
krajowej dla spraw  przemysłu domowego i rękodziel­
niczego. P rośby o stypendja, o subwencje i o po­
życzki na cele przemysłowe

* Z  kolei Karola Ludwika, W  sprawie 
przyjmowania robót od osób prywatnych w Worsta- 
tach kolei Karola Ludw ika, odbisram y od zarządn 
tej kolei następnjące ośw iadczenie:

Kolej Karola Ludw ika przyjm owała do w ar­
statów swoich tylko wtenczas roboty od osób pry­
watnych, jeżeli o to interesenci wyraźnie prosili, i 
jeżeli wykazawszy wprzódy dowodnie, że roboty te, 
względnie reparac je , nie mogły być wykonane przez 
krajową indnstrję prywatną, uzyskali ku  temn przy­
zwolenie jeneralnej dyrekcji.

Ponieważ w skntek tego tak  rękodzielnicy jako- 
też i przem ysłow ej uważali się za pokrzywdzonych 
w »woich interesach, a opróez tego trudno żądać, 
aby organa kolejowe w tym względzie rozstrsygały, 
które roboty mogą byó odpowiednio wykonane przez 
k-ajową indnstrję, przeto w ydała jeneralna  dyrekcja 
polecenie, aby odtąd na wszelkie podania w zględdm 
przyjmowania robót od osób prywatnych w w arsia- 
tach kolei Karola Ludw ika, bez wyjątkn odpowiadano 
odmownie.

* K ó łk o  rolnicze w Zamarstynowie na ze­
braniu odbytem ubiegłej niedzieli, pod przewodnictwem 
pana Stefana Wysockiego, uchwaliło między innemi : 
U łatw iać członkom kółka zaopatrywanie się w sól i 
inne najpotrzebniejsze artykuły po możliwie najniż­
szych cenach ; przystąpić do założonej we Lwowie, 
w łonie „Krajowego Towarzystwa kupców i przemy­
słowców", Spółki dla handlu hurtownego, oraz zająć 
się wydaniem odezwy do innych „Kółek rolniczych" 
w ,elu zachęoenia ich do przystąpienia do teiże 
spółki.

Na żebranin tem m iał nader pouozający wykład 
z weterynarji p. Tomasz Markowski, nauczycie- przy 
szkole im. Elżbiety we Lwowie.

* Fundacja Im. Andrzeja Żalchockiego
m iała w r 1886 nasiępujące dochody: Zapasn po-
ozątkowego 456 zł 85 ct. gotówką, 72 .378 zł. 18 ct. 
efektam i; odsetki od efektów 3.283 zł. 9 ct. gotów­
k ą ; gotówką za spieniężone efekta 1.063 zł. 93 c t . : 
efekta zakupione 1 751 zł. 35 ct. efektami nad 
wyżkę przy konwersji 5 procentowych listów Kredyto­
wych 224 zł. 25 ct. gotówką ; razem dochodów 5.028 
zł. 12 ct. gotówką, 74 .129 zł. 53 ct. efektami. W wy­
datkach zaś: stypenaja 2 .982 zł. gotów ką; koszta
drobne adm inistracyjne 19 zł. 48 ct. gotówką; go­
tówka wydana na zakupienie efektów 1.687 i ł .  60 c t .;
efekta spieniężone 1.063 zł. 93 ct ; wydatek za ku­
pnu pro rata  przy kupnie efektów 6 zł. gotów ką; 
razem wydatków 4.695 zł. 8 ct. gotówką, 1.063 zł. 
93 ct. efektami. Z porównania z sumą dochodów o- 
kaznje się zapas z końcem 1886 rokn 333 zł. 4 ct. 
gotówką, 73 .066  zł. 60 ot. efektami. Z porównania 
zapasn ostatecznego z zapasem początkowym (po strą­
cenia zaległej należytości bieraąj w kwocie 57 zł 
75 ct. okazuje się w mąjątku fundaeji ubytek w go­
tówce o 06 zł, 6 c t , zaś przyrost w efektach o 687
zł. 42 ct. Zatem ogólny przyrost majątku w kwocie 
621 zł. 36 ct.

* Komitet urządząjac} opieki nad wete­
ranami wojk polskich 1830— 1831 odbył swe po- 
biedzenie kw artalne d. 25. m arca b. r., i postanowił 
jednogłośnie: w czasie wystawy krajowej w Krakowie 
w lecie. nrządzić loterję fantową na korzyść w etera­
nów wojsk polskich 1830— 31.

0  ła sk a* e  nadsyłanie fantów od 1. kwietnia 
b r. do bióra przy ulicy Gołębiej, najuprzejmiej p ron  
komitet. Ksawery Konopka

* R a b u m  k. Aresztowano wczoraj jednego ze 
sprawców rabnnKu dokonanego przed 11 dniami na 
71-letniej M arji Fedeczko, mieszkającej przy ulicy 
Stryjskiej. Jest nim lokaj bez zajęcia, który nie przy­
znaje się wprawdzie do winy, przemawiają jednak 
przeciw niemu ważne poszlaki a szczególnie me m o­
że wykazać swego alibi.

* Yf ladomośi"! policyjne z dnia 31 marca 
b. r . : S k r a d z i o n o :  szynkarzowi i traflkantowi
pod 1. 41 przy ul. Leona Sapiehy 5 głów cukrn, 4 
kilo kawy, 10 kilo m asła, dwie litrowe flasnki lis ie  
ru i znaczny zapas rozmaitych tytoniów i cygar, łącznej 
wartości 150 zł.

* Stan powietne*. Obserwatorium szkoły poli- 
tecnnieznej donosi:

Przy wietrze z zachodniej strony i niebie prze 
ważnie iamglonem, padał w ubiegłej dobie śnieg 
z deszczem przerwami ; łączny opad mierzony dziś 
o 8 rano wynosi 1.4 mm brednia tem peratura dobn 
była 0 .71'  C., najwyzbza 4.0° C., najniższa w nocy 
—  1.1* C

Stan baromątrn zredukowany na poziom morza 
dziś o 9 rano 756.8 mm.

Zniżka b&rometryozna znajdowała się wczoraj 
w Krymie i wynosiła 750 — 755 mm , zwyzka na za 
chcdnim Atlantyku i wynosiła 7 7 5 — 770 m. m zni­
żka drugorzędna ntworzyła się we Włoszech.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 30 marca. W iatr o zmiennym 
kierunku między N E a SW, tem peratura nieznacznie 
się podnosi, stan nieba zmienny, wilgoć powietrza się 
zmniejsza, opad co najwięcej nieznaczny

* Jutro dnia 31. m arca: św. B albiny; —  św. 
Chryzanfta.

—  N o w y  S ą c z  27. marca. W  sali czytelni miesz­
czańskiej, przy licznym udziale życzliwych i intereso­
wanych, założono dzisiaj pod przewodnictwem p. Sza- 
flarskiego oddział Towarzystwa „ R o d z i n a . "  Juko 1 
członkowie wstąpili do „Rodziny" pp. Jan  Szafiareki L- 5 
kapitan na pensji i radny miasta, Festenbarg  naczel-  ̂
nik warsztatów kolei skarbowej, dr. Slawik burmistra * * 
m iasta i Leon L ipiński rejent, którego zgronudtenie 
jednogłośnie wybrało prezesem oddziału.

—  K ra k ó w  dnia 29. m arca 1887. (Kor. Gazety 
N ar od.) Pobór do w ojska. odbywający aię od sześciu ^ 
dni w Krakowie, wykazuje już teraz o połowę wyższą 
cyfrę uznanych za zdolnych jak najwyższa cyfra z lat 
poprzednich. —  Pan nam iestnik Zaleski przybyły dziś
do Krakowa pospiesznym pociągiem, zawiadomił tełe- ■' 
graficznie prezydenta ministrów hr. Taaffego, i i  dziś f '  1 
wieczorem wyjeżdża z Krakowa do W iednia i jn tro  ' 
będzie u tegoż na posłuchaniu w połndnie. — Pobyt 
p. nam iestnika w Krakowie i wyjazd do W iednia m a ' 
byó w związku z ważnemi postanowieniami rządu i _ 
nominacjami w urzędach politycznych

Poświęcenie nowego gmachu uniwersytetu J a ­
giellońskiego nastąpi około 20. m aja b. r. Rowno-
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czeónie ogłoszoną zostanie w obecności m inistra dr. 
Gantscha lista nowych doktorów honoris causa, mię­
dzy tymi osób wysoko i najwyżej położonych.

Wybory do R ady miasta Krakowa odbędą 
się w tym roku już w pierwszej połowie miesiąca 
czerwca.

Komitet wybrany przez Radę miejską krakow ­
ską dla urządzenia w mieście naszem pogrzebu zwłok 
J. I. Kraszewskiego odbył dziś o godz. 12. w połu­
dnie posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta. N a posiedzeniu tem prezydent uwiadom ił komitet, 
ie  otrzymał dwie depesze, w których syn J . I. K ra­
szewskiego, p. Jan  Kraszewski uwiadamia, że zwłok 
przybędą do Krakowa w dniu 31. b m. Depesza 
wyraża także prośbę, aby pogrzeb odbyć się mógł 
około 1 E> kwietnia b. r. Komitet uchwalił wzmocnić 
się kilku członkam. z poza Rady i wybrar panów: 
Estreiohera, Ju liusza  Kossaka, Łepkow-Uego, Miła- 
szewskiego, X Polkowskiego i Rostafińskiego Wzmo­
cniony w ten sposób komitet wybierze z pośród siebie 
na najbliższem posiedzeniu podkomitet, który ułoży 
projekt programu dla pogrzebu. Wzmocniony komitet 
odbedzie jutro posiedzenie.

Komitet wykonawczy wystawy odbył iziś po 
południu posiedzenie. Jutro w południe zbiorą się 
prezesowie wyrtawy. pp. dr. M Zybiikiewicz, brabia 
Artui Potocki i prezydent m. dr. Szlachtowrki.

—  Uwiezienie anarchistów. Z P r a g i  do­
noszą : Wydalony z P rus, a przez sąd powiatowy
w Lutom ieny b » *  ńoig_ay listam i goficzemi anarchi­
sta  Franciszek Rothkappel z Tyczyna, w Galicji, zo­
s ta ł tu »iVpany i uwięziony.

Z L  i n z u donoszą: w Steyr uwięziono anar­
chistę przybyłego z A m eryki, za posiadanie pism a- 
narchtstyczuyeh.

— W  W ie d n iu .  D nia 26. b, m. wieczorem 
odbyt się w pałacu  nuncjatury dany przez nowoir.a- 
nownnego kard. Tanutellego wisiki obiad, na który 
przybyli, pomiędzy in n y m i: p. m inister, Lr. Kalnoky, 
■zef sekcji Szógyeny-Marich, i prawie wszyscy am­
basadorowie i posłowie uwierzytelnieni przy cesar-
I ul. dworze.

—  E k s p lo z ja  w fabryoe m aterjałów  wybucho­
wych nastąpiła d. 28. b. m. przedpołudniem w Ka- 
gran , pod Wiedniem, przyczem 4 osoby ciężko uszko 
dzone z o s ta ł;.

—  Z Paryża donoszą 28 b. m. Wczoraj odby­
ła  się antinif-miecka demonstracja na koncerc.e Pas- 
delcup w cyrku zimowym przeciw koncertantowi 
Florianowi Zajicowi ze Strassburga. Dwóch panów 
zaczęło gwhaUĆ, zanim Zajic graó zaczął — uważali 
gu bowiem za Niemca kw anturników  wyproszono 
z sali a Pasdeloup zawiadom ił publiczność, że Zajie 
je s t Czechem, pochodzącym z P ragi, gdyby jednak 
nawet był Niemcem, to demonstracje takie są niesto­
sowne, gdyż sztuka jest międzynarodową. Publiczność 
odpowiedziała na to oklaskami.

Kelnerzy usiłowali dziś po mityngu ufządzió 
na ulicy demonstrację anarchistyczną, ruzpfószeni je- 
d n a t zostali przez policję. P r z y  aresztowano 5 osolf

—  Pożar w c y r k u .  Z Brukseli te leg ruu ją 28. 
b m W cyrku Hercoga w Gandawie powstał wczo­
raj podczas przedstawienia za kulisami pożar, j ,y 
wywołał pomiędzy widzami ogromną panikę W ści- 
i ku 3 osoby duznoły ciężkiego a wiele osób lekkiego 
uszkodzenia. Pożar wnet ugaszono.

—  Z P e t e r s b u r g a .  Swiel donosi, iż komisja, 
która zajmowała się spraw ą kursów medycznych dla 
kobiet, opracowała projekt samodzielnego instytutu 
miflycsnego. Projekt zostanie wniesiony wkrótce do 
rady państwa.

—  We Florencji pod bram ą ratusza przecho­
dząca kobieta znalazła 25. b. m. puszkę blaszaną, 
która za dotknięciem eksplodowała i oderwała 
jej ramię. Puszka napełnioną była materją dotąd nie­
znaną.

—  Graniczną straż bukowińską nabawił 
ehwilowegc kłopotu pewien oficer rumuński, który od 
dłuższego e j.su  bardzo często przebywa obok Zurynu 
kordon bez żadnych doknmentów podróży i zabawi­
wszy dni parę na naszem terytorjum, powraca znowu 
do Rumunii, Straż wojskowa, nie otrzymawszy odeń 
legitymacji, odniosła się do komendy z zapytaniem, 
co czynie', a równocześnie o takąż informację prosiła 
żanaarmerja, której wpadły w oko te perjodyczne wy- 
cieczki. Przeprowadzone dochodzenie wykazało, i 
celem podróży oficera jest istotnie badanie term u i 
szpiegowanie, ale nie spraw politycznych, jeno uczu 
serdeoznyoh pewnej uroczej Bnkowinki. Rząd kra- 
jewy, porozumiawszy się z komendą uznał i- zamiar 
obookrajowca zawojowani, serca jednej naszej dzie- 
woiYny, nie jest nielojalnym i na tej podstawie straż 
graniczna otrzymała polecenie przepuszczania oficera 
i bez dokumentów na tutejsze teiytorjum, pozwalając 
mu zatrzymać się każdym razem 24 godzin ua ziemi 
bukowińskiej. Miłość starczyła za paszport.

—  W B erlinie, w czasie powszechnej ilumi- 
naoji na cześć urodzin cesarskich, wystawił także 
jakiś biedny szewc w okienku swom mały transpa­
rent, oświecił go jedną świeczką i dał napis, który 
w przekładzie polskim brzmi tak mniej więoej:

„Nie gniewaj się cesarzu mój,
Lii czci jednej świeczki łój;
Lecz syn, któregom darmo strzegł,
Ohoć jeden był —  na wojnie legł."

—  Zmyślny pi68. w Warszawie znajduje się 
wyżeł, który pełni po części obowiązki służącego. 
Rano przynosi panu bułki do kawy, następnie podą­
ża za nim z teką do biura. Wracającemu podaje pan­
tofle, a podczas jego nieobecności pilnuje przede- 
drzwiaiui pomieszkania. Wieczorem, g ly,pan zasypia, 
czytając gazety, włazi ostrożnie ua stolik i go. łapą 
świecę. Tresura tego psa kosztowała rok czasu.

  R u m u ń sk i p re z e s  g a b in e tu  Bratiano scho­
dząc d 25. b. m ze schodów ministerstwa wtjny, 
pośliznął się i u p ad ł tak fatalnie, że skaleczył się 
w głowę, ramiona i nogi. Życiu chorego me grozi 
niebezpieczeństwo.

Z Izby sądowej.
{Legat szlafrokowy

W  dalszym  ciągu  w czorajszej rozpraw y, na 
stępny św iadek, Jó z ef Surm iak , szwagier os 
u,. B u ra ty ń sk ie j, zezuaje , że kupow ał wraz s n ą  
to rs ie  u żyda przy ulicy W ek sla rsk iep  ^ n ra  y 
ka w ręczyła żydowi bankno t 5 0 -rcńskowy-

W  ten  Bposób w yjaśniła się s p r a w i , że lin r-  
ua ,a n ie  m ia ł sreb rnych  guldenów , ja k  to  tw ie r­
dziła  p ierw otn ie B u ra tyńska , a pytana powtórnie 
i te j spraw ie, odw ołała swoje p i e r w o t n e  zeznanie, 

■duinacząc się, iż b y ła  przestraszoua, gdyż m e  

m ia ła  z sądem  nigdy nic do czy n ie n ia .
W olf H e s c h e l e s ,  w łaścic iel .s/.ynknwni 

poi tr ą b k ą 11, podaje, że K u ru a g a  nie wypił u 
i f t ;0  więcej jak  za 20  cn t., „gdyż u niego tru n k i 

t,ą ardzo dobre ale tan ie ,"
Jó z e f  J a s t r z ę b s k i ,  hand larz  jab łek , 

narzeczony córki B iiratyóukiej, ośw iadcza uroczy­
ście, że s ię  już  z M arją nie ożeni, gdyż zosta ła  

zez m atkę , siedzącą w k rym .na ie , „na w itk i 
sp lam ioną ."  Ja s trz ę b sk i wychodzi z zasady, że 
< dow iek  porządny niety lko je d n ą  narzeczoną m iec 

9 . Z resztą b u r a t /ń s k a  daw ała córce ty lko  50

z łr . w posagu, a kw ota ta  nie w ystaroza naw et 
na urządzenie porządnego w eseliska.

N a tem  zakończono postępow anie dowodowe, 
a przewodniczący odroczył rozpraw ę do dnia d z i­
siejszego (godz. 9 rano), a to celem  ułożenia p y ­
tań  dla sędziów przysięg łych .

D zisiejsza przedpołudniow a rozpraw a rozpo­
czyna się postaw ien iem  przez try b u n a ł sędziom  
p rzysięg łym  7 pytań  głów nych, dotyczących trzech 
oskarżonych o k radz ież  i oszustw o, w zględnie o 
nczestnictw o w tej zbrodni. C ztery  pierw sze py­
tan ia  dotyczą K urnag i, tiz y  nastepne B uratyńsk ie j 
i M azurk iew icza,

Po obszernych i w yczerpujących wywodach 
p ro k u ra to ra  p . d r. S um pera , obronie adwokatów 
dr. K oro la, B aum ana i D ziędzielew icza, replice p. 
p roku ra to ra  i d r. D ziędzielew icza. po zreasum o­
w ania całego to su  spraw y przez przew odniczącego 
try b u n a łu , i uczynieniu przezeń p rzysięg łym  bliższe­
go w yjaśnienia postaw ionych im  pytań , ndali sie 
sędziowie p rzy sięg li na ustęp celem  uchw alenia 
w erdyktu .

♦* *
Po dw ugodzinnej naradzie  ogłasza przew o­

dniczący ław y przysięg łych  zapadły w erdyk t, u- 
znajacy w innym i zbrodni k radzieży  w szystk ich  
trzech  oskarżonych.

T ry b u n a ł ndaje się na nstęp  e d e m  n a ra d z e ­
nia się nad w ym iarem  Kary.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z teatru. Dyrekcja teatru urządziła wczoraj 

publiczności niespodziankę niezwykłą Zapowiedziano 
„M artę,“ przecudną operę Flotowa po cenach zniżonych 
i debiut p. N i ż a n k o w s k i e g o  —  który spiewaó 
m iał partję Plum keia. Pntlicznosć zebrała sią dośó 
licznie i odniosła bardzo przykre wrażenie. Dyrekcja 
zadrwiła sobie formalnie ze słuchaczy, gdyż na pró­
bach przekonać się już musiano, że p. Niżankowski 
nie posiada kw alifikacji ani aktorskich ani też śpie­
wackich. Debiutant widocznie śpiewać nie umie a 
głosik jego nie kwalifikuje go wcale na śpiewaka o- 
perowego.

P . Łomiński, występujący u nas w chórze a eza- 
sami także w większych partjach, znakunrtym jest 
śpiewakiem w porównaniu do wczorajszego debiutanta, 
po cóż więc by ł ten eksperym ent? Dyrektor naszej 
opery, p Jarecki, niezawodnie sprzeciw ił się tbinu 
debiutowi, cóż, kiedy u uas obecnie nie decydują 
względy artystyczne, lecz tylko zachcianki i stosu- 
neczki prywatne. Powiunoby to już raz ustać. (+ ) .

Dziś przedstawienie składane, ju tro  na dochód 
ubogich m iasta Lwowa „Gasparone."

W  Piątek  na benefis p. Walewskiego „Sąsiadki."
— Ze ś w i a t a  m u z y c z n e g o .  Mieliśmy przed­

wczoraj trzeci koncert Towarzystwa muzycznego. We­
dług plakatów koncert ten odbyć się m iał pod kiero­
wnictwem pana Grzymały, w dyrygencie jednak dzie­
rżącym batutę koncertową rozpoznaliśmy od pierwsze­
go wejrzenia tegoż samego pana Hrym aiege, który 
już poprzednio kierował koncertem. Ta zmiana n a ­
zwiska nie przeszła bez zwrócenia uw °gi publiczności 
i bez różnych komentarzy, notujemy ją  przeto z obo­
wiązku sprawozdawcy, a jakkolwiek nie wierzyliśmy, 
aby mogła stać w jakimkolwiek stosunku ze stroną 
artystyczną koncertu, to jednak fakt dowiódł prze­
ciwnie, bo koncert wypadł znacznie pomyślniej od po­
przedniego. Grzymała czy Hrymaly, p. dyrygent wczo­
rajszego koncertu, zasłużył sobie aa  uznanie za uło­
żenie programu, w którym doczekaliśmy się uwertury 
„Morskie oko“', za gorętsze, sądząc po rezultacie, za­
opiekowanie się próbami, i za kierownictwo koncer­
tem, który swą wartością artystyczną znacznie wyrósł 
po nad poprzednie. „Morskie oko“ , Noskowskiego, uwa­
żane jest za najlepszą polską koncertową uwerturę, 
powiemy więcej n aw e t: z pomiędzy największych kom­
pozycji malujących naturę, ta posiada najwięcej odrę­
bnego charakteru, najwięcej siły kolorytu i trzyma 
się najbardziej zdała od kosmopolitycznego konwenansu. 
Zachwycamy się jej melodyką, której każdy odłamek 
jest na wskróś swojsi i. podziw iamy m isterną pracę 
kuntrapunktyczną, w której rozpoznajemy pana Wszel­
kich środków, w ie lb im y  wreszcie mistrza, który siłą 
i bogactwem swych harmonii wiał tyle czaru w swą 
kompozycję i uczynił ją  dziełem najczystszej poezji. 
Słuchacz czuje się istotnie przykutym wobec piękno 
ści uwertury, zwłaszcza jeżeli wykonanie nie defigu- 
ruje jej. P . Hrymalemn, równie jak  za pierwrze wy­
konanie. wdzięczni bylibyśmy i za powtórzenie uw er­
tury w jak  najkrótszym czasie.

Do orkieatralnych produkoyj należała wczora> 
jeszcze symfonia A-dur Mendelssohna, grana w praw ­
dzie bez nieodzownej ilości ognia, ale zawsze mile 
słuchana , zwłaszcza w swej drugiej i ostatniej 
części.

Chór męski Towarzystwa zrobił nam niespo­
dziankę miłą, ukazał się na estradzie w pokaźnej 
woale liczbie i zaśpiewał bez zarzutu, a nawet z 
niezaprzeczonym efektem „Pieśni flamandzkie" w  u- 
kładzie Kremsera, rzecz, co praw da niesłychanie 
wdziiczną i działającą doraźnie na słuchacza. Styl 
średniowieczny, może nie zawsze dość ściśle przez 
Kremsera malowany, nadaje pieśniom przecież wiele 
interesu, tembardziej, że melodje są oryginalne ów­
czesne i mają swój wdzięk zupełnie odrębny. Sola 
pp. Paszkowskiego i Czerneg> wypadły bardzo zado­
walająco, wykonanie zaś całego cyklu pod każlym  
względem było dobrem.

W chwili obecnej na koncertach nie brak. Ma­
my do zanotowania również koncert pani Sinkitwi- 
czowej który odbył się w sobotę. P . Sinkiewic m- 
wa znaną i cenioną jest w licznych kołach, pi wyłą­
czamy się też zaw sze chętn'e do grona wielbicieli, 
jeżeli mowa 'es t o głosi* którego skarby posi»da 
pani S. Stosownie do tego co powiedzieliśmy w 
ostatniej rscsnzji, konstatujemy takt, że pani i  naj­
piękniej śpiewała kompozyoję Yolkmana „Erinnerung , 
rzecz zupełnie liryczną i właściwą naturze swego 
głosu.

Z pomiędzy innych współdziałających, dla ra u 
nsitjsoa. ograniczyć s.ę musimy na wzmiance krótkiej
0 pannie Macierzyńsk ej, której właściwi# największa 
nw aga się należy. Młodziutka pianistka posiada pra ydsi- 
wy, ładny talent. W  grze jej pełno s wobody i uystynknjs, 
a #o najważniejsza rzetei ośei, nadto zaś z poza wy­
konania wygląda pewien spryt artystyczny przyjemnie 
grę okraszający. Pan Kulczycki ukazał się na estra­
dzie w duecie z „Favurity “ . Jestto niezaprzeczetiie 
najsympatyczniejszy u nas śpiewak pieśni, dlaczego 
jednak słyszymy go tak rzadko ? Inni w spółdziała­
jący (pp. Czerwiński, Tyberg i M ) wywiązali się do­
brze «  swego zadania J Z f

—  K o n c e r t  Alfreda Griinfelda, nadwornego 
pianisty, odbędzie się we czwartek w sali kasyna 
miejskiego. —  Przybędzie on jutro do Lwowa
1 tegoż dnia t. j . 31. b. m. wystąpi w kon­
cercie. Będzie to jedyny występ tego znakomitego 
artysty, który już 1. kw ietnia daje koncert w Krako­
wie. Griinfelda podczas ostatniej jego podróży arty ­
stycznej w Niemczech przyjmowano z entuzjazmem a 
od pannjących książąt otrzymał on kilka wyższych 
dekoraeyj, także w Bei linie został mianowany nad­
wornym pianistą. Koncert jogo we Lwowie zapowiada 
się świetnie. P ro g ram  koncertu jest następujący; 1.

Mendelssohn : Preludium i fuga e moll. 2. a) Mozart: 
Fantazja e moll, b) B sethoven: Andante z op. 28, c) 
B rahm s: Capriccio.■ 3. Schum an: W ielkie etudy 
Ljmioniczne 4. a) Chopin: Nocturn c moll, b) Men­
delssohn : Pieśń bez słów (duet), c) M oszkowski:
Intermezzo, d) Grunfeld: Barcarolla nr 1, s) Griin- 
fe ld : M azurka nr. 4. 5. Grunfeld : R&psodja wę­
gierska.

— P . S t a n i s ł a w  P e p ł o w s k i  w ydał w iel­
ce z i jm u ją e ą  b roszurkę pod nap. „ Teatr ruski 
w Galicji. “ A uto r sie sra aż do końca zeszłego 
w ieku, k iedy to w sem inarjum  ruskiem  gryw ano 
sz tu k i polskie. M yli się  jed u ak , donosząc, że p ie r­
wsze ru sk ie  p rzedstaw ien ie  odbyło się w grudniu  
r. 1848. w K ołom yi. A wszakże daleko w ięcej 
sły n ą ł w tym że ’ czasie ru sk i te a tr  am ato rsk i 
w P rzem yślu , k tó rym  k ie ro w a li; ks. Tom asz P o ­
lańsk i (późp 'o jszy  d y rek to r  glm n.) i P- J a n  W i- 
loszyński (dziś rad ca  we W iedniu). N a p rzed sta ­
w ieniach hyw ał naw et b iskup  Jachim ow isz. W c a ­
le  zaś nie rozum iem y, zkąd się autorow i przy­
śn iło  nap isać , że p rasa  polska była do n iedaw na 
nieprzychyln ie usposobioną d la  soeny ru sk ie j.

—  Z T o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  s z t u k  
p i ę k n y c h .  Ze sprawozdania, odczytanego na wal- 
nem zgromadzeniu wynika, że w zeszłym roku zaku 
piono do losowania (a obecnie rozlosowano) 152 dzieł 
sztuki (obrazów olejnych 80, akwarel 20, rzeźb 23, 
rysunków 5 i rycin 24) za sumę 16.510 zł i przy­
jęto na wystawę w tymże roku 315 prac artystów.

towar przedni po 55 do 58 zł., wyjątkowo po 61 do 
62 zł., bydło chude po 44 do 45 zł. za cetnar m etry­
czny tow aru  zabitego, a 27 do 110 zł. za sztukę.

Dział ekonomiczny.
W a ln e  z g r o m a d z e n ie  lwowskiej spółki sal. u- 

rzędników odbyło się przed kilku dniami. Spółka liczyła 
z końcem 1885 r. 2898 członków, w ciągu r. 1886 
przystąpiło Jo Stowarzyszenia 273, zaś ubyło 257 
członków, zatem z końcem r. 1880 liczyło Towarzy­
stwo 2914 członków. Stan udziałów wynosił z koń­
cem r. 18»6 kwotę 298.138 zł. 57 ct., fundnsz re­
zerwowy kwotę 30 618 zł 56 ct. Obrót kasowy wy- 
nusił 714.639 zł. 35 ct., a w porównaniu z r. 1885 
był większym o 45.115 zł. 26 ct. Sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości, i udzielono dyrekcji abso- 
lutorjum.

Czysty zysk wykazała dyrekcja w kwocie 
19.780 zł. 12 ct., który rozdzielono w sposób nastę­
pujący : Kwotę 18.000 zł. wyznaczono na wypłace­
nie dywidendy. Z reszty pozostałego zysku
w kwocie 1460 zł. 12 ct. uchwalono dla funkcjona- 
rjuszów dyrekcji ryczałtową kwotę 1020 z ł . ; dla 
Stowarzyszeni , wzajemnej pomocy dyetarj uszów i 
urzędników gahcyjskicL 70 zł., Towarzystwu bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 50 zł. ; 
Towarzystwu pomocy naukowej we Lwowie 50 z ł . ; 
Towarzystwu gimnastycznemu S o k ó ł 50 zł., a dla 
w iów po członkach Stowarzyszenia, które wniosły 
podania o zapomogi, uchwalono udzielić dyrekcji do 
dyspozycji kwotę 220 zł.

Bndżet wydatków na tok  bieżący uchwalono w 
kwocie 8200 zł. W ybrani zostali do dyrekcji na 
członków : pp. dr. August Balasits. dr. Stanisław  Beł- 
cikowski, Jan  Biczaj, dr, Józef Esielski i Karol Ho- 
ra iz e k ; na zastępców: pp. Franciszek Babel, Teodor 
B iliński i Feliks K ohm an; do Rady nadzorczej na 
cz łonka: p. Adolf S w oboda, na zastępców : pp. Ale­
ksander Sciborski i W ładysław  Ncusser.

Wywóz owiec 1 kóz z Rosji przez gianicę 
austrjacką został dozwolony. Trzody chlewnej jednak 
wywozić jeszcze nie można.

Nowe koltje; lokAlae« D ziennik  urzędowy 
m in is te rs tw a  h and lu  d la spraw  kolejow ych og ła  
sza udzie len ie  przedw stępnej koncesji adw okatow i 
Reitlowi i k ap ita liśc ie  K a n le ro w i w P radze , na 
przedsięw zięcie p rzedw stępnych ro b ó t dla w ybu­
dow ania kolei lokalnej, o norm alnym  tu rze , Zb 
s ta c ji P rz e m y sk o -L u p k o w sa ie j k d o i U strzy k i, 
przez C zaruę, L u tow iska, S m d n ik , Ż urow in  i Bo- 
berkę do Ż nkotyna.

Ostatnie notowania produktów. 

z d. 30. marca 1887.

L w J w : pszenica 8.30 do 8-90 żyto 5.fce d 6.20, 
jęi Tniień 4.80 de 6.50, owici 4  ^0 do 5.20, groch 6.— do 
9.50, wyka 4.80 do 5.50, rzi p ik 9 — do 9.10. lnianka 
— do —. koniczyna czei s . 30. -  <lo 48.—, Ku.niczyna 
białt 35.— do 59 —, kuniozyua szwedeki 40.— do 55.—.

T a rn o p o l: pe idnioa 815 do 8.75, żyto 5.40 do 
6.10, je«zmi“ń 4 75 d ■ 6.50, owies 4 50 do 5 —, groob 
6 - do 8.50, wyka 4 70 dp 585, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka — do — , koniczyna czerw 30.— do 45.— , 
koniczyna Mała 45.— d» 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.-

Podw ołoezyska : pszenica ? — do 8 60, żyto 5.— 
do 5.85, jęczm 4 70 do 6 40, owies 4.35 do 5.— , groch 
6 — do 8.25, wyka 5.50 Jo 5.26, rzepak 9.— Jo 9 15, 
Iniauza —. do —.—, koniczyna czerwona 30 — do 42 —, 
koniczyna b iała 40 — do 6u.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65.

J a r o s ła w :  pszenica 8 60 d» 9 15, żyto 5 80 do 
6 40, jęczmień 5 .— do 7.—, nwies 4 65 do 5.50, groch 
6.— do 10 50, wyka 5.— do 5.75, rzepak 9.15 ło  9'30, 
lnianka — .— do — .—, konirzj aa czerwona 30.— do 
45.—, koniczyna biała  45.— do 65,—, koniczyna ezwedz. 
— do — .

C zernlow ce: pszenica 7.70 do *>05, żyto 5.40 do
5.60, jęezmień 4 80 do 7.—, owies 4.25 do 4 50, groch 
5.50 do 8.50, wyi ł  — do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
m ianka — do — , t mezyna ozerw. 3 2 — do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzb • —.— 
do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 35.— nomi-

n łln le ’Okuwita za 1.UU0 litr . pro. loco Lwew 24 50 do 
2 5 .- .

Okowita na termin —.—• do —.—.
Usposobienie lepsze.

T e le g r a m y  targowo 2 d 29. m a re a :
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.25 do zł 25  50.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.02 do zł. 9 .0 4 ; rzepak od zł. — -—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta nakw iec.-m aj 165 -  
m ; żyto — .—  m.; spirytus 38.25 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P  a r y  ż : Mąka za 159 kilo 53 10 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; s p iry tu s  &

N a f ta .  W iedeń od zł. — •—  J° • i ®re" 
ma loco 5 95, Ham burg loco 6 .— , n a  m arzec 6 —, 
na sierp.-grudzień 6.45, Antwerpia na m arzec 15.8/s , 
Nowy-York 6 Filadelfia 6 ‘/»-

W ie d e ń  d. 28. m arna _Na dzisiejszy ta rg  by­
d ła  rzeźnego przypędzono 21,56 szt^k opasowego i 
549 sztuk chudego, ogółem 2705 sztuk bydła, po­
między temi z Galicji przyj ędstono 254  sztuk opaso­
wych i 50 chudych: z Bukowiny 79 sztuk opaso­
wych wołów. Ogółem prfypęd*0110 226 Bztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia. Z Galicji przypędzono 90 sztuk 
mniej. P rzebieg targu był d- 6 ożym ony. Ceny pod­
niosły się przecięciowo o 7o ct jc in a k  przy towarze 
galic. średnio opasowym o P 5 0  2 zł. Nie eprze-
lano 28 8zluk Płaczu 1: gąuoyjsko-bukowińgkie woły 

opasowe po 50 do 53 z ł , towar przedni po 53 do

Ostatnie wiadomości.
N acze ln ikom  powiatów  nadgranicznych w K ró ­

lestw ie  P o lsk iem  ud zie lił rząd po k ;lkunastu  d ra ­
gon iw, ce lem  rozw ożenia poleceń *v raz ie  g ro ­
źn iejszych  w ypadków  i w razie potrzeby szybkiego 
zw ołonir nrlńpm ków . W szystk ie  kasy rzą lo w e  o- 
trzy m aly  po lecen ia  dokąd udać sic m a ją  w raz ie  
m oźebnej w ojny. P u n k ta m i tem i są  fortece.

Wcgny ilasis „Gazety NaroC.
B u d a p e s z t  d. 29 . m a rc a . D otychczas zacho­

row ały tu  na cholerę 3  osoby. P ro feso r fak u lte tu  
m edycznego d r. S cb en th au e r na podstaw ie dok ład ­
nego zb ad an ia  ty ch  chorych w ydał orzeczenie, że 
cho lera  az ja ty ck a  w ybuchła namowo w B u d a­
peszcie.

Wiedeń d. 29. m arca . D otychczas nie do­
niesiono tu  o S toiłow a rzekom ej m iss ji poufnej 
we W iedn iu . T u te jsze  sfery rządow e nic jeszcze 
nie w iedzą o celu  i zam iarach  te j podróży. S toi- 
łow usłyszyć może tu  tylko to  sam o, co m u po­
wiedziano w r. z. ja k o  członkow i d e p n ta c ji b n ł-  
g , r ‘ kiej (K a lc z e n , G reków  i S to iłow ), a  m iano­
wicie, ża A n s tro -W ęg ry  n ie  w m ieszają sie do 
sp raw  w ew nętrznych B u łg a rji, z re sz tą  za lecić  się 
mnsi z naciskiem  re je n c ji nm iarkew ania  i o m ija­
n ia bezcelow ych dem onstracy j. Tym czasow o w ska­
zują rozm aite doniesien ia na to , że w B u łg a rji 
przygotow ują się ja k ie ś  w ypadk i.

S o h a  d. 30. m a r ca. W  sferach dobrze in ­
form ow anych zap rzecza ją  rozpuszczonej po Enro- 
pie pogłosce, jakoby S lo Jo w  m ia ł się udać do 
D arm stad u  i S tokholm u. S toiłow  nie w yjedzie po 
za W iedeń.

Z prow incji nadchodzą w iadom ości, iż w szę­
dzie panuje zupełny ookój.

Londyn d. 30. m arca. R ozporządzeniem  
królow ej zakazano im portn  w szelkich obcych mo­
n et, z w yjątk iem  złotych i srebrnych .

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 29. marca 1887:

Hotel Żorea. L. ks. W indiscbgratz z Krakowa. A. 
Micewski z Krechowa. H. Polko z Żółkwi. R .Hoderm ann 
z Kolonii. J  Łnkasiewiezowa z Ohoeimierzi. W. Topol- 
nieki z Podola ros. 8. Maranz z Czarnego Orsrowa.

 ........  -I •
(Z  biura korespondencyjnej).

W iedeń d 29. m arca. W szy stk ie  dzisie jsze 
poranne dzienn ik i podnoszą nadzw yczaj doniosłe 
polityczne znaczen ie fak tu  n iz ie lem a  orderów  m i­
n istrom .

Fremdenblatt p isz e : O dszczególnienia te  nie 
m ogą m ieć innego znaczen ia  ja k  ty lko  to, iż m o­
n archa pełen  zau fan ia  w kierów nictw o całego m i­
n is te rs tw a , ch c ia ł tem u  faktow i nadać pew ien 
w yraz. O bjaw  ła sk i korony będzie d la  ludności 
i n a rlam en tu  dow odem , i i  g ab in e t, chociaż n ie ­
k tó re  z jego postanow ień częstokroć byw ają  a ta ­
kow ane, s trzeże  goanie jed n o śc i państw owej i 
spraw  m onarch ii, u trzy m u jąc  ohjektyw ny c h a ra k te r  
swoich rządśw .

Presse w yraża się ta k :  W  odznaczeniu h r. 
Taaffego tk w i objaw zau fan ia  do je g e  system u, 
opierają.] go się  n a  idei państw ow ej i in te re sa ch  
państw ow ych, w odznaczeniach  zaś pp. D unajew ­
skiego i  G an tsch a  tk w i prócz u zn an ia  zasłng obu- 
dwu m in istrów  tak że  i  ta  m yśl, że g ab in e t h r . 
Taaffego, sto jąc  ponad p rądam i stronnictw ', n ie­
zaw isłym  je s t  od przypadków  chw ilow ych.

Neues Tagblatt, w skazu jąc na sto sunk i p a r­
la m en ta rn e , ob jaw ia zdan ie , iż odznaczenia m in i­
strów  powinne ja k  jasne  św ia tło  rozśw iecić zacie­
m nione i zaw ik łane stosunki i polityczne.

E xtraU att pisze : O dznaczając szefa gab ine- 
tn , podniósł m onarcha ponownib sw ą zgodę na 
program  pojednania narodow ości, w chodzących w 
sk ład  A n s tr ji, ja k i  obrał h r . T aaffe i k tórego 
b roni od la t  tylu t  w .elkodnoznem  pośw ięceniem . 
O dznaczenia pp. D unajew sk iego  i G antscha są dla 
tych  znakom itych  mężów stan u  n n ty lk o  najwyż- 
szem  zadośćuczynien iem  za n iek tó re  a ta k i s k ra j­
nych stronn ic tw , lecz dają im  także  wobec tych  
ataków  silną obronę i p rzy sp a rza ją  stanow czo ich 
stanow isku  nad e r sku teczną pow agę.

• N, I r . Prtsse  i Deutsche Ztg. nw ażają od­
znaczenie jak o  m a n ifes ta c ję , zw róconą ku w iększo­
ści p a rla m en ta rn e j.

W ie d e ń  d. 30 . m arca . N a w ezorajszem  po­
siedzeniu  Izby  posłów in te rp e lo w a ł P a t ta i  rząd  
co d o |  sm utnego  położenia robotników  w ko­
paln iach  n afty  w  B orysław iu  i W olance.

W iedeń d. 30. m arca. J e n e ra ł  K au lb ars , 
jako  były wojskowy attache poselstw a rosy jsk iego , 
by ł w czoraj na półgodzinnej aud jenc ji pożegnalnej 
u cesarza. K au lb a rs  opuszcza tem i dn iam : W ie­
deń i od jeżdża do P e te rsb u rg a .

W ie d e ń  d. 80. m arca . K o m isja  ugodow a 
L b y  postów p rzy ję ta  20 g łosam i przeciw  13 a rt. 
102 przedłożenia bankowego, tyczący  się udziału 
państw a w czystym  zysku .

B z y m  d. 30. m arca. B r. K eudell złożył 
królow i w sobotę swoje lis ty  odw ołujące.

P a r y ż  d. 30. m arca. Izba  pogłów w ybrała 
wczoraj w iceprezydentem  S p u lle ra  223 przeciw  
209, k tó re  A n d rib iu  o trzym ał. W czoraj popołn- 
dn iu  odbyła kom isja  budżetow a trz y  posiedzenia 
jedno  po drugiom . Po zaw iłe j rozpraw ie zostało 
spraw ozdanie G uyota, wnoszące, aby k red y t doda,- 
t k u w y  poprostu  odrzucić, zrazn odrzuconym  a na­
stępn ie  przyjętem u Rozprawę n a i  sp raw ozdaniem , 
atóre G nyot przy końcu posiedzenia Izby  odczy­
ta ł,  odroczyła Izba na dzisiaj.

R z y m  d. 30. m arca . J a k  zapew niają , sk ład  
gab ine tn  będzie n a s tę p u ją c y : D ep re tis  m in is te r  
p rezyden t i tym czasowo m in is te r  spraw  z a g ra n i­
cznych, Crispi m in is te r spraw  w ew nętrznych, M ł - 
g lian i sk a rb u , B ertol'e-V iale wojny, Brio m a ry ­
n a rk i, Saracco robót publicznych, Z an a rd e lli sp ra ­
w iedliwości. G rim ald i ro ln ic tw a ; te k a  ośw ia ty  je- 
sncze m eobsaJzona. G n sp i konferow ał wczoraj 
z k ró lem .

W ed łog  Reformy  ze w szą I są s ta ra m  a, aby 
obucną sy tuac ję  k łopotliw ą za ła tw ić  pom yśln ie a 
rych ło , i dodaje, że C airolego już  d z is ia j się spo­
d z iew ają . i

Ita lie  donosi, że no ii m in is tro w ie  odbędą 
i f m a j  nouferencję, aby porozum ieć się co do 
szczegółów  kw esty j ro zm a ity ch . S k ład  nowego 
g ab in e tu  będzie  zapew ne we czw artek  ogłoozony.

Tributła  p rzes trzeg a , aby nie w ierzyć poda- 
w anym  dotychczas kom binacjom  gab inetu  D cp re tis-  
C risp i-Z a rd a n e lli, i pow iada, że dotychczas cho­
dziło  ty lko  o to , aby  naw zajem  się  w yrozum ieć, 
i uTc jeszcze uchy alouem  nie będzie, dopóki ci 
mężowie nie u ar adzą się ze swoimi p rzy jació łm . 
po litycznym i, w k tó rym  to celu  Crispi i  Z ardanelli 
w czoraj p rzyby li, a Cairoli dzisiaj m a przybyć.

D ublin d. 30 . m arca . Duchowny kato lick i 
R yan s ta n ą ł wczoraj p rzed  sądem , odm ów ił j e ­
dnak  sk ła d an ia  zeznań jako św iadek, w skutek 
czego zos ta ł pod e sk o rtą  konnych konstablów  do 
w ięz ien ia  w K ilm a iu h am  odwieziony. L o r l  m ajnr 
D ub lina , a rcy b isk u p  Croke i deputow any C ''3 rien  
tow arzyszy li R yauow i aż do w ięzienia.

Londyn d. 30, m arca. W  Izb ie posłów pro­
w adził G lad sto ae  d a lszą  dyskusje nad ustaw ą 
k a ru a  d la  J r lan d ji, ośw iadczając, i e  fak ta  je j nie 
u sp raw ied liw ia ją .

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 30. marca. (Z  Izby La dlowej.j 

I .  Akcje za '„rankę.
płacą żądają

K rlej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 201 50 205 — 
Kolej I  wow.-Czern.-Jasika . . . . . .  224— 227 50
Banku hypotecznego gal. po g0„ zł. w. a . . —.— 290.— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 z< w. a 215.— 220.— 

U . L is ty  zastaw ne za i w  z ł .
Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/0 • — —■■—

„ „ 5°L . . 98.80 99.80
, „ gal 5°/0 wył 10°/„ p r 1 0 1 -  102:5

Bauku krajowi go 4‘/»% los. *  51 1. . . .’fi.50 97.50
Towarzy-‘wa kred. galic. 5 * | ,  100.— 101 —

„ KTbJyt. gal. ziem. 4°/0 . . .  96 50 96 50
,  kred. gai. ziem. 5%  los. w 371 100— 101.—
„ klW . g. ziem 4°/o lo». w 4) */, 1. 93.— 9C _
„ kredy to weg gal. ziem. 4Vt0/0

los. w 62 1 99.— 100.—
„ kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1. 92.— 93.—

U l.  L is ty  d łu żn e  za 100 z l.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/„ 47.— 50.—
Gai. Z. kredyt, włośó. (d. 5°/0) 2’/,%  . . 41 — 44 -
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dl Gal i Buk.

6%  los. w 15 l a t ................................—.— ----------

IV. Obligi za 100 s ł.
Indemuizacyjne ga.ii.yj. 5% m. k . . . 104.25 105 25
Kom. banku krajowego 5°;0 w. a. I  em. . 100 — 1> 1.—
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6%  w. a. . . 103.50 195.50
Pożyczka krajowa 1883 4 * / ,%  94 50 96 50

V. L esy .
Losy miasta K r a k o w a .....................................10.— 18. —
Losy m iasta S tanisław ' w- 25.— 28. —

V I. Monety.
D ukat h o le n d e r s k i ..........................................  5.92 6 02
DnKat cesarski . .  5.95 6iX>
N a p o le o n d o r .........................................................10 u8 11.18
Półim perjał r o s y j s k i  10.38 10.5u
Eubel roryjeki s r e b rn y   1.54 1.64
Rubel rosyjski p ap ie ro w y  1.12 1.14
100 m^rek niemieck e h ................................ 62 30 63 10
Srebro za 100 z łr .................................................—.— —.—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —.— ----------

W iedeń dnia 30 marca godz. 10 tnin. 30 prz*d 
południem. Akcje kredytowe 285.40 Anglo - austrja kie. 
—.— , Unionbank — -, Kulej Kar. Ludw. ■ —, Ko­
lej południowa — , K enta papierowa — . 5°|, Galio, 
hip. listy  zast. prem. 101.— . 4f/t °|, Galicyjskie listy  za­
staw ne Bani i krajowego 96 50, 4’/,%  gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r . —. —, 5*|, Gal. Hip. lis ty  zastawne 9».—, Węg. 
*•/„ renta złota 10130 Ni pole«ndor 10.12 Bosyj. ban­
knoty — Usposobienie słabe.

B e rlin  dnia 23 marcu godz. 5 min. 30 popoł. 
Bosyj o banknoty 180 25. Akcje kredytowe 46®1 —, L 1 m- 
bardy 138—. Galicyjrkie 81.10. Pożyef wschód. 55.50. 
A ustrj. banknoty 159 50.

P a ry ż  3•/, Benta 80.60
W iedeń dnia 29. m ireo. godz. 1 miu 45 popuł. 

Alpiny 22.75, Węg. akcie kr. 294 26 Anglo-Austr. 10i.—, 
Unionbaiii 221,50, Kolej Kar. i it u. 2U2 75, Nordbahn 287 — 
Kolej Połud. 8 6 .—, Kolej A lfild  18'.75, Kolej p. K blł. 
242 50. Kolej lw.-czern. i 125.75, Węg. Nordost. 167.—, 
Wied Commun. 12G.75, Tvtoninw§ — —. Eibetal
158.60. Węg. cis. losy r  123.60 Landrrbank 242 50, złota 
renta węg. 4°/„ 101.75, BankvBrein 96.25, Boeyj. rrbe l 
papier. 1.12-85 Losy węgierskie 120.75 ^ a lie . mdemniz. 
104 75 Kredytowe —.—• Usposobienie: silne.

Rubryka ..N * d # # łan # “  nie pochodzi od Bedakeji 
która też żadnej odpowiedzialności i a nią nie przyjmuje.

Nadesłane.
4 b £  4 .1 1  O1 

O. 1  * ; J  i#
listy  zastawne galicyji kiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego

kupują i sprzedają pod najkorzystniejuzem i warunkami

SOKAL i LILTEN
dom bankowy 1 kantor wym iany.

Zlecenia z prow incji w ykonują się bezzwłecame 
bez doliczenia prowizji

Podziękowanie,
Za bezinteresownie niesioną pomoc lekarską przez 

przeciąg Ja t przeszło ośmiu chorej chronicznie matce i 
całej mojej ro d z in ie , pospieszam wyrazić wdzięczność 
W nom u dr. wszech r i .k lekarskich N Teitelbaumowl 
w Brzeźanacb. O szczęsHwie świadczonej pomocy czci­
godnego dr. Teilelb&uma dowodzi liczna tegoż praktyk# 
i fak ta  — a o praw o, i i bezinterei ownuści d u r go jego 
serca poświadczyć moi* liczny zastęp nieszczęśliwych na­
szego miasta i okolicy, dla których J r .w i >oiu twsze, 
a nierzadko i rekę gofywą do pomocy czynnej , datkiem, 
otwarte miewa. Szczycimy się zatem, że w ofocrenl. na­
szem zacny ten człowiek j rai uje, wyzyskując zdolności 
zawodowe, sumienność i ofiarność s„rca na n asz po ty ti k ; 
a ni- szukając głośnej ch ucj lub reklamy swoioL czy­
nów, zasługę własną pawiększa.

Cześć więc i dzięki Ct 'Wielmożny Panie okładam 
za dni i aocy ty le. ofiarowanych mej nieszczęśliwej m at­
ce przy leżu  hol -ści. D n ęk i za to . żeś mnie sama nie- 
dawnu z chor iby przykrej i upartej w yprowaaził i stwo­
rzył niejako siły do dalszej żmudnej pracy Niech ty th  
słów ^iendolnych kilka, będzie wyrazem wielkiej wdzię 
sinośei 1 głębokiego szacunki1 dla najpoczciwszych chęci 
Twoich Fanie, wyrazy podzięki z przekonaniem, że j rę- 
dzej czy,później czyny szlachetne, wielkie a ciche, otrzy­
mają nagrodę. Bóg zapłaci, jak wszystko, co dobre — a 
b liźnij otoczą jeszcze większym szacunkiem , przywiąz i- 
niem i w d z ię c z n o o c iw  których to rzędzie wdzięcznych, 
chc iij, p r iszę W ie'm jżny Pi ,i ie, rodziaę ru„_ą na p ier­
wsze, n widzieć miejscu,

Brzeżany dnia 28. maro* 1887.
Helena Tyrowics.

Od 1. Października 1886. (Podług zegara lwowskiego. 
Zc Lwowa odchodzą

I o Krakowa . .
Do Podwołoczysk 

.  (z Podzamcza)
Do Czerniowiec .

*10.44 4.10 a i c 4 50
10.25 _ * 4.8 •  6.10 12.38
10.55 _ _ •  6.22 1. b

ll.Ofi 1 — • 6 » 12.22

Do 8 :ry j» : o godz. 7 min. 80 wieczór i o godz. 11 mi 
7 przed p iłudniem pociąg osobowy, a godz 7 mi 
? rano pociąg mięszany.

Do Lwowa preycK deą :
Z K r.kowa . .
Z Podwołoczysk 

(na Podzamcze) 
Z Czerniowiec .

Ze 8 t r j j a :  o godz, 
po połudsiii.

“ TH •5 6 j 11.3o 7.06
*10.24 3.05 — 1 3.50: —
*10.10 228 — 3.191 -
•ino- 3.35 3.30) —

rano i o geds. 4 min. 35 
r, a  •  g e is r  i H l a *  d i
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PASY DO MASZYN skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane
polec©.

- w e  L w o w i e
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psein“ Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173).

Realność
>rgów dobrej ziemi w Choehonio- 

iwiat Rohatyn, do sprzedania pod 
ępnemi warunkami. — B liższa wia- 
ió u Duszyńskiego w Rohatynie.

n cherche nne bonne franęaise chre-
y tieune p o n rtro is  petites fillts de cinq 

a hu it aus. S’adresser a I.eopol rue 
Ossolińskich nr. 10. porte 8 au 

second. 2036 1— 1

we Lwowie, b lisko śród- 
m ieścia , z ogródkiem  

nowy, dw npiątrow y, dobrze zbudo­
wany. je s t zaraz  do sp rzedania . — 
Bliższa wiadom ość pod P t. M. J .  G. 
poste re s ta n te  Lwów. P ośredn ictw o  
w ykluczone. 2026 2—5

Pasieka
50  pni D zierżona pełnych, 

i 105 ,  „  próżnych,
tan io  do nab y c ia  w S ta rem sio le  
s ta c ja  kolei C tern iow ieck ie j.

B liższych in fo rm acji udziela  tam  
że (z grzeczności) W ny  Sm alaw ski.

2037 1 - 3

Ogłoszenie.
L. 694.

Prezydjum  e. k. Sądu krajowego we 
Lwowie poszukuje na umieszczenie wszy­
stkich trzech lwowskich sądów powiato­
wych miejsko - delegowanych , z których 
obydwa iądy  dla spraw cywilnych, to jest 
sekcja I. i II . w jednej realności umie- 
sicz ,ne być mogą . zaś oiobno umieścić 
■ię mający sąd powiatowy dla sp aw kar­
nych, t. j. sekcja I I I .  także potrzebną 
ilością ubikacji na areszta zaopatrzony 
być m u s i, odpowiednich realności od 1. 
czerwca 1888 począwszy, na przeciąg sze­
ściu la t do najęcia i wzywa pp. w łaści­
cieli stosownych domów, by ze swemi 
ofertam i do 24. kwletnia_ 1887 w biurze 
niniejszego Prezydjum pisemnie zgłosić 
się zechcieli — z oznajmieniem, że o wa­
runkach najmu tak z ogłoszeń w sądzie 
i po wszystkich ulicach porozlepianych, 
jakoteż Iw biurze niniejszego Prezydjnm 
dowiedzieć się mogą.

We Lwowie, 24. marca 1887.
Prezydjum c. k. sądu krajowego.

2040 1—3 P iątkowski.

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suehe 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztu­
je 4 złr., przy zakupnie naraz 10 korcy 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J . B U L S IE W IC Z ,  skład na 
sion w B ochni. 1891 7— 15

Marki pocztowe
sprzedaje, kupuje, mienia i udziela 33'/»

&rc. komisowego. G. Zechmeyer, Niirnberg. 
tarki kontynentalne około 200 gatunków 

po 40 ct. za tysiąc 1027 3 —15

Na wiosnę
poleci

salon ubiorów dziecinnych
przy ul cy Sykstuskiej 1. 19

u b r a n ia
dla dzieci podług najnowszej mody po 

najumiarkowańszych cenach

Bromer
t % Elmerhau3en & Co., 

•we 'W iedn iu ,
I I . ,  L ich tenanergasse  1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

bicykl wojskowy,
wszędzie na łożyskach kul stych , za- 

niklowany, elegancki, trw ały. Cena 
13 < zb. także na raty. 

Ilustrow ane katalogi gratis. Książka 
do nanki 20 ct. ____ 1269 a 3 —60

Każdy

Osoby potrsebująee sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw  ochraniającej 
pomncy lekarskiej w sferze organów p/cio 
wych, znajdą takową z gw arancją bez­
warunkowej tajem nicy, i absolutnej pe­
wności pożądanego skutku, jedynie i wy­
łącznie u doświadczonego

Specjalisty-lekarza
organów płciow ych,

do którego bądź to listow nie pod adre­
sem „M B ielak1* Lwów ul. Wałowa 1. 4. 
odnieść się. bądź też osobiście przy ulicy 
Krakowskiej 1. 15. pierwsze piętro we 
Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie­
czorem zgłosić się należy. 2022 2—36 

Stisow ne lekarstw a wysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

JKO KSm "
Zakład zdrojowy solankowo- 

borowinowy 
i zakład hydropatyczny

przyjm uje ehorych na leczenie hydro- 
patyozne od 20. marca 1887.

2007 Poczta w miejscu. 4—12
Dr. Aleksander Medwey.

ból zębów
u s u w a  n a t y c h m i a s t  

C. Step liana Wino Cocowe. 
OrrinuRlne flaszki  

i* m a r k ą  o c h r o n n ą )
•  o 76 ct .  i  1 zi r .  6 0  ct

We Lwowie w aptece Z. R nck era  
w Krakowie w ap. S. R ad iem , S. Stock* 
m ara  i K. W iszniew skiego. 1736

Ha siew wiosenny
Angielski groch V ictoria  za 100 kilo 9 zł. 
Konicz szwedzki „ „ „ 60

* biały „ .  „ 50
Pszenica jara  N onette „ , „  10
Kartofle żółte i różowe

olbrzymie „ .  „ 2
Zgłoszenia do Zarządu folwarku 

Leslenlce, poste restante Lwów.

Wszystk ie  dzienniki
2016 6— 10

można abonować po cenie oryginalnej

w Biurze dzienników
Lwów ul. Karola Ludwika I. 21
Do domu dostawia się punktualnie i darmo

ZAKŁAD OGRODNICZY
z a ło ż o n y  w  r .  1881

KAZIIIEBZA PIĄTKOWSKIEGO
u . l l o a  K r z y ż o w a  1. I G  (Bajki)

poleca Szanownej P. T. Publiczności, po najniższych cenach : Drzewka
owocowe 2 do 6-letnie : J a b ło n ie , Grusze , Eenkloty, Czerechy, Wisznie, 
Morele, Brzoskwinie, Agresty, Porzeczki, Maliny, T ruskaw ki, Poziomki mie 
sięczne etc.; Drzewa szpalerowe: Kasztany. Lipy, Jasiony itp. Drzewka 
i krzewy ozdobowe liściaste i szpilkowe. Sadzonki szparagów 1— 3 le­
tnie : zwykłe Conover Colossal i Argenteuil. Róże wysoko i niskopienne. 
w korzeniu szczepione i z sadzonek, tudzież wszelkie przedmioty w zakres 
ogrodnictw a wchodzące. 2008 4 - 4

Co dobre, samo się chwali! 
! X O W O Ś Ć !

Najtańsza, najlepsza i najpraktyczniejsza

do zapuszczania podłóg
tu we Lwowie Jeszcze nie znana.

Używa się w uajpojedynezszy sposób 
w zim nym  s tan ie  , bez żadnych dom ie­
szek , n zpusz-zań  łub czegoś podobnego, 
w ysycha n a ty c h m ia s t, może być w pół 
godziny froterow aną, i nie wydziela ża­
dnego odoru.

Nadaje parkietom i posadzkom piękny 
połys, , trwałość tegoż , właściwy cel , i 
co najwięcej że przewyższa taniością wsku 
tek wydatności wszystkie inne do dziś 
używane sposoby zapueiczania i lakiero­
wania podłóg.

Do nabycia w s/eściu kolorach:
Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasn o żó łta , Nr. 3 
żółta. Nr. 4 oiem nożótta, Nr. 5 czerwono- 

brązowa, Nr. 6 ciemnobrązowa. 
Puszka pojedyncza złr. — 85 ct.

„ podwójną „ 1 60 .

J W  Jedynie i wyłącznie
w drogeuerji

ALOJZEGO fiDBREPA
1748 L W Ó W ,  5—?

u l i e a  K a r o la  L u d w ik a  I. 13
(dawniej cukiernia Rotlendera).

Patentow ane noszki na pakiety. (Pak^ttrager).
Mała an tska do wygodnego niesienia pakietów, n ezbędna dla każdego kupca 
by zadowolić swych o d b i o r c ó w ,  a przytem oszczędzić sobie odsyłkę pakietów.

A. Kl e i n , we Wiedniu Neubaugasse 15.
Cena stosownie do wykonania 3 zł. do 14 zł. za tysiąc 1176 6—10
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Prawdziwe węgierskie naturalne

W I N A
wysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów  i w yżej:
dobre Ftare wino stołowe białe po 2 4 ct. litr  
wyśmienite z r. 1872 białe 28 . .
RiesBling z r. 1872 białe 35 ,  „
R uster Auzhrueh słodkie biało 75 .  ,

WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 ct. i wyżej, ŚLIW OW ICA prawdziwa 
s y r m s k a  70 ct. do zrr. 1.20, BORO- 
WICZKA trenozyńska (jałowcówka) 80 et 
do zł. 150. — Beczki liozę najtaniej po 
właznym koszcie i przyjm uję takowe w 
dobrym stanie po cenie poliozonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najm niej 100 li tr  daję 5%  rabatu.

Przy zamówieniach upraszam o do­
kładne podanie stacji kolejowej.

I g ,  B p l t a a r ,  właścieiel winnio 
i piwnicy w P r e s z b u r g u  (W ęgry). 

1261 1 2 - ?

W  ostatnich czzsach Publiczność nasza zaczęła się licznie zaopatrywać 
w gotowe sukuie, a że żaden krawiec lwowski nie w yrabiał na zapas ubio­
rów w tańszym gatunku, przeto zmuszoną była udawać się do izraelickich 
handlów z ubrauiem , wskutek czego handlów takich powstało bardzo wiele 
i ogromnemi masam i sprowadzały gotowe suknie z W iednia i Morawy, przez 
co mocno ucierpiało rękodzielnictwo krawieckie we Lwowie.

Aby zapobiedz dalszemu szerzeniu się tego złego i dać P . T. P u- 
biczności możność nabywania tanio gotowych sukien w handln chrześcijań­
skim, postanowili znani krawcy lwowscy związać się w spółkę i założyć 
łącznemi siłam i taki magazyn, czego też w roku 1884 dokonali.

Początkowo natrafili na  rozmaite trudności i przeszkody, ale ju ż  teraz 
nie potrzebują się obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelne 
prowadzenie interesu zjednali sobie znaczną liczbę odbiorców i doprowadzili 
do tego, że wszystkie suknie  do sk ładu  w yrab ia ją  we w łasnym  zarządzie. 
D ok ła d a ją  więc wszelkich s ta rań  aby w yrugować z k ra ju  naszego wyroby 
zagraniczne.

Postanow ili  też sprzedawać swe wyroby po najniższych cenach aby 
tylko sprzedać wiele, przez co dają możność zarobkowania swoim robotni­
kom a grosz p racą  nabyty  nie wychodzi za granicę.

W  sklepie spółki można dostać rozmaite suknie męzkie 
po następujących cen ach :

od 12 zł. do 30 zł.G a rn i tu r  żakietowy lub m arynarkow y 
Zwierzchnia  sukn ia  . . .  • „  12 „  „  28 „
G a rn i tu r  czarny wizytowy .  .  . „  32 „ „ 42 „
Pale to  z i m o w e ....................................................  15 ,  ,  40 „
Żakie t  z kam izelką  (kam garnowy) . .  „  18 „  „  26 „
G arn itu ry  dla chłopców . .  , „  8 „  „ 14 „
B u n d y  do podróży z sukna krajowego .  „  30 „ „  40 „

„Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich" jest jedynym  we Lw o­
wie iródłem  nabywania tanio gotowych sukien męskich wyrabianych  
w kraju. 1973 4 - ?

Ważne dla cierpiących na ruptury

Jednostronne zł. 2 50 do 4'50 
Podwójne zł. 4 50 do 8’50.

1494 5—10

najnow szej k o n stru k c ji do noszenia we dnie 
i w nocy, ja k o te i w szelkiego rodzaju  opaski, 

pończochy na żyły kurczow e, su speuso rja  
i w szystkie

chirurgiczne towary gumowe
u 0 . NEUPERT Następcy

we Wiedniu, I. Bez. Oraben Nr. 29 D. wewn. Trattnerhofu.

Wysełka spieszna bezpośrednio za pobraniem.

Maszyny do wyrobu cegieł
do ruchu parowego i ręcznego, prakty­
cznych systemów i trw ałej budowy 
przy najtańszem  ustawieniu dla wypa- 
lan a cegieł m urarsk ich , f  sonowych, 
drzewn ch , ogn io trw ałych , kamien­
nych ; ru ry  drenowe , płyty na tro tn a - 
t y i podwórza , dachów ki, francuskie 
falsówki , cegły kam ienne, wapienne, 
cementowe itd . 1371 1 - 4

Prospekty bezpłatnie.

Lonis JSger “ f i S S E ”

2&X  IH K M O T IC 2
p o l e c a

w ypróbow an e i  n iezaw odn e śro d k i  
kosm etyczn e

o d sz c z e g ó lu io u e  7 m e d a la m i z a s łu g i  i 2 d y p lo m a m i u z n a n ia .

W n rla  a t o ń \k a  zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
TT U lia  a l c l l  l utrwala barwę i połysk włosow Flakon 80 ct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz a iu tek  — Cena 1 zł 20 ct.

Esencja miętow a do płukania ust,
rzeźwiająeego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a na dzląBła 
1 zęby — F la kon 5n ct

I roszek roślinno - alkaliczny, bów Nadaje perłow’ą
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct.

ORIENT A A IN (pudr płynny)
nadajv twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser uje 

Cena 1 złr , gąbeczka 10 ct

M ałe  i p iękne ręce 11
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego n»»kórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ot.

N abyć m ożna we L W O W IE  w sk lepach  w łasnyob: ul. K oper­
n ik a  1. 3, ho te l E u ro p e jsk i i u lica H a lick a  róg W ałow ej. W  KUA- 
K O W IE  Sukiennice 1. 20. W C ZER N IO W C A C H  R ynek 1. 2, 

oraz we w szystk ich  pierw-j&orzeduYch sk lepach  i ap tek ach .

HNT a s l O n a
w najlepszych jakościach  do siew u w iosennego a  t o : konicz czer­
wony woluy od kania ik i , przez s tac ję  dośw iadczalną zbadany , 
konicz szw edzki, lu cern ę  o ry g in a ln ą  franenską , ra jg ra s  ang ielsk i, 
buraki obendorfskie, o ryg inalny  koński ząb am erykańsk i, groch, 
wykę, h reczkę sy b irsk ą  ja k o  n a jtań sze  nasien ie  n a  zieloną paszę, 

jęczm ień  i owies w różnych odm ianach  
poleca po n a jp rzy stęp n ie jszy ch  cenach

Bank rolniczy we Lwowie

N i e p r z e m a k a l n e  

materje z loden i suknie z loden
z najlepszej styryjskiej w ełny w naturalnych kolorach  

brunatnym , popielatym  lub czarnym. —  * “
Lekki płaszcz na słotę z kapnzą 7 z łr

„ „ d o  polowania lub podróży z kapnzą 10 „
„ cesarski lub okrywka i  kapnzą 12

W yśmienity menżyków 16
Styryjskie sakko lub jupka 10 „
Całe ubranie męzkie 20 „
Damskie żakiety lub paltoty 10 „
m r  N IEPRZEM AKALNE KAPELUSZE z LODEN 

dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. £0 ct. do 4 złr- 
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden. modelowane m aterje loden 

na m etry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach n e te ln ie  i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel snkna Jaa Giiizberg Graz, S tyrja.

T T T T T W  T  T  T  f 1 ł f 1

1998 4 - ?  

60 c..

do 82 zł.. 20 „
.  30 ,

20 „

i. StS. KESSLER
t r  Bernie9 (Morawa.)

"CTlica, irerd.y-aa.ajo.d.a. 1. 22. 3-ru
S g i i j r ł a J ą  z a  p o b r a n ie m  p o o z to w e m  *) zł. ct.

10 metr. kaszmiru we wszystkich kolorach podwójnej sserokości 4 -
]0 „ ksszm iru w kolorach balowych, podwójnej sierokośoi 4 50
10 „ atłasu wełnianego w kolorach modnych 1 balowych, podwój­

nej szerokości 6 50
10 lodenu zimowi go na damskie ubiory 11X1 cm. szer. mod. kol. 6 50
10 „ m aterji ciężkiej z podwójnej nici 1. gatunek 2.50, I I . 2 80
I ii „ kałmuku, wzory najnowsze 3 —
In „ barchanu na suknie w najnowsze wzory 8 60
10 „ m aterje w kratki ns szlafroki 2 50
3‘|i „ .  modnej na męskie suknie zimowe 8 75
8*|, . . „ na męski ga rn itn r zimowy 6 —
31/, „ „ .  „ płaszcz od deszczu 5 —
1 res/.tka dywanu 10, 12 metrów 3 50
1 firanki z juty. deseń turecki, kompletne 2 30
1 garn itu r z ju ty , 1 obrus i 2 kapy 8 50
1 g a rn itu r rypsowy, 1 obrus i 2 kapy 4 50
1 kołdra stebnowana ciężka 3 —
1 prześcieradło 2 metry długie 1 50
1 siennik 2 m etry długi, 1. gatunek 1.50. 11. — 90
1 derka na konie z kolor obwódką I9<i cm. długa, 130 szeroka 1 75
1 derka dla fiakrów 190 cm. długa, 120 szezoka, w pasy 2 50
8 szt obrusów lnianych, białych, ozerwonych, niebieskioh, iiłty o h  

M|, wielkich i t  p 2 _
6 serwetek lnianych 1 20
6 ręczników lnianych 1. gatunek 1.80, 11. 1 20
1 sztnka ,‘łótna domowego 29 łokci wied. 1. gat 5 zł 11. 4 20
1 iztuka szyfonu 20 łokci wiedeńzkich 5 50
1 sztuka weby King 30 łok. wied. */, 7 zł. — */« 5 80
1 sztuka kanafasu 30 łokci wied. niebieskiego 4.80, czerwonego 6 20
1 sztuka dam astrgradl 30 łokci wied I. gat. 7 50, 11. 5 50
1 sztuka o iferdu  3o łokci wiedeńskich, wyrób ozeeki 4 50

. „ L k .  barob.uu „ „ . „ . k i . , . ,  } 5  j J . j 6 —
3 koszule damskie ze szyfona, bogato haftowane 2 50
6 koszul damskich z dobrego perkalu z z tikami 

II gatunek 2 75, 1-szy 8 25
3 gors-ty  nocne bardzo oznobne, 1. gatunek 4 zł., 11. 1 80
3 spódnice pilśniowe snto wyszywane, czerwone, popielate, drap. 3 -
6 furtuszków z o ife r iu , z surowego lnu i szvf"nu 1 60
6 par pończoch damskich ua zimę, w wszelkich kolorach 1 50
l kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach (liersey-1 ailla) 2
1 spódnica trysotow a z bordurą, w wszelkich kolorach 1 50
1 koszula męska klatowska biała lub kolor., I. gat 1.80, II. 1 20
6 kołnierzyków stojących lub wykładanych 

3 pary mankietów poczwórnych 1

I 1 
1

3 koszule oifordzkie dla robotników, 1. gat. 2.—, II. 1 40
3 par koleBonów z barchanu lub kroise 1. gat. 2 50, 11. 1 80
fi par skarpetek zimowych w wszelkich kolorach 1 10
1 pled podróżny 3L, m etra długi, 1 m. t»i> om. szeroki 4 50
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lnb saerokie, 

11. gatunek 75 ct. — 1. 1 50
Ordery kotyljonowe (Cotillon-Orden) 20 sztuk piękny sortym ent 1 —

*) P rzew ie lebnem u  D uchow ieństw u, N aczelnikom  gm in i in ­
nym , zaufan ia godnym  osobom na osobne życzenie także bez po ­
b ran ia  pocztowego. 1 7 9 9  1 8 -2 0

poleca w największym wyborzeN a jle p sz e ] ja k o śc i

Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, M a g * a z y n  S c h a y e r ó w
szirtingi, szyfony, firanki, flanele, barchany itd. "W © "w o "w i  e.
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p o le c a
po cenach  fabrycznych  w edle o ry g in a ln eg o  cennika

B a r d z o  w a ż n e !  Dla zakładów publicznych, P. T. Restauratorów, właścicieli hotelów etc.

l e i  i  s n f ,  _  & _  Skład c. k. uprz. fabryki
ED. OBERLEITHNEKA SYNÓW

we Lw ow ie , plac Jffarjacki 8 .
Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franco.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litograf! Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


